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sach 1 ' 

tajemnicze zniKnięcie gen. Zagórskiego 
Wypuszczony z więzienia w Wilnie przybył do Warszawy, poczem 

wszelki ślad po nim zaginął. 
reje przypuszczenie, iż gen. Zagórski wyjechał zagranicę. 

Władze wojskowe wdrożyły energiczne ppszukiwania. 
wskff koresp. „Republiki'* tc-

które 
żnie są i 

Natomi 
rtiieć co di 
obowiązl' 
Wych i 
dyspo2 >rat Włodzimierz Zagórski znikł 

.a bruku warszawskim. W so-brzmi k 
C y (ku 4 ' 3 * sa-eripiina wieczorem przybył 

larzow osde wsedlkich wiadomości 
tateście 'krążą od 4 dn* jak naybar-dług z 

niżej poi i 
.anta tyczne wieści i domysły. 

t)o wtorku 9 b. m. wieczorem panowało 
Przekonanie, tó gen. Zagórski jest wpraw 
dziie zwolniony, ale że pozostaje jćszcze 

nf> w dyspozycji władz wojsko-
Rodź' s* ^ ^umączono SODJC fakt, ;z mi-
śil j ^ 'uklwań nikt w Warszaw;e w cią 
l n t e i generała nbe widział i żc zaulc-

s „ u rSa rodziJna prosiła władze o wyjaś 
&h y° wteisca pobytu. 

maû fiTW onegdajszej środy wyszły 
konanie stwierdzone zostały 
KzpiJtc>flczności wrecz sensacyjne. 

•po *mudnych 4 wszechstronnych 
Utrzymach stówiterdzono, iż nie tylko TO-
briefc; i władse wojskowe mc wiedzą 
^ o tein, 
Cdzle rzebywa i co rob! gen. Zagórski. 

Zagadkowa i fascynująca ta afera, 
Według informacji przez nas zebranych, 
^rz-edsfawia się w przebiegu chronolo­
g i i * i^Tiastępuje; 

Ofr.i. Zagórski przybył do Waisza-
Wy z Wiiiliia w sobotę 6 b. m. j jftanął na 
dwotću Wftreńskton o gi 7.45 wieczorem. 

W. podróży z Wilna do Warszawy 
Drowa r n u ^ Miładowski, tyiysła 
W p r a , o n e r a ł a z Warszawy pr** Ąa* 
s a n k c j a ^ w e . 
dzenlu k ^ ^ a ó r i U 
nym san i n y feył p Q c y w J I n e n u t . 
fą " l e X i

 a r c u wi-łcńakim oczekiwał 
M

S t w o n .ad-jutanit marszałka Pitsud-
80" obowli, Yeaida. Tu oświadczono gen. 
* l c m . k o m p i i , że na wniosek prokurato-
dencjami: ^ dowódców, w osobacn ficn. 

obllgatoryin. marszałka Piłsud-
Ką reprezenf 
ckle organ' , , , 
stawień' , c s t 2 W 0 » ™ W 
•t>wanł ł e , n" ł a śledczego i że przed sądem 

W każdy^"tadaH z woflnej stopy. Za-
V postaci utrz *e gen. Zagórski 
Hałego" obowi* ć S ,Q w Belwederze u 
We wydaje się ałka Piłsudskiego 
<feenia technll*k 8 b. n i wieczorem lub 
z*k jest błędr0 m . w godz&iach mięJo-
*hda się stan 
JJe do ustaw ^ k i oddał następnie dó 
kazków i e ^ . n a dworcu swój bagaż. 

a s i e d r o d a ^ z wafetoi, maszyny do 
^ i n e j ; jednq i j ^ W i e m J a p r o s l l a b y 

^ t e r p r e t a c y j n ^ . t z j C go saanootodu. 
Wychodzfy.r$k} przyjął zapmsicuie i 

gospodarcze n d < ^ ą < 1 c h c c jechać, oświad 
Katoryjnego pt 
v Vch, Trudno 

— Do rodziny. Ulica Flory 3. 
Ruszono ku miastu. Gdy jednał; sa­

mochód znalazł się na Krakowskiem 
Przedtmfeścdu, (kiolo pomnika Mackiewi­
cza, naprzeciw łaźni rzymskecj Fajansa. 
gen. Zagórski rzekł nagle do-oficerów: 

— Dziękuje panom. RazmyśKitem Sfjc. 
Ja tu. 

Od tego czasu 
zaginął wszelki ślad za nim. 

Władze wojskowe nie miały z \im 
odtąd do chwffiH obecnej żadnej styczno­
ści. Gen. Zagórsiki ani w poniedziałek, 
ani we wtanck, ani też wczoraj 

w Belwederze się nie zameldował. 
Nie zgłosi? sdę też do dowództwa okrę­
gu korpusu. 

Wys/łanmity nasi nfe mogli sfiiwer-
fteić, czy gen. Zagórsiki tetotmic udał si^ 
t był w łaźmi Fajansa. Służba tamtejsza 
nie przypomina sobie generała, ani we­
dług przedstawionego rysopisu, ani we­
dług fotografii. 

Ustaliliśmy natomiiast, że bagaż zło­
żony na dworcu Wschodnim, 
podniósł gen. Zagórski, niespełna w go­

dzin po oddaniu go do przechowania. 
Do kierowniiika przechowałnu zgłosił 

się numerowy ze słowami: 
— Niech-no pan da ten bagaż pana 

generała, cośmy go tu niedawno złożylf. 
Dokąd udał sfi-ę gen. Zagórska wraz 

z bagażem, gdzie praebywa obecwie, czy 
opuścił może Warszawę, dtoczego nie 

Cło wywozowe na zboże 
będzie utrzymane, aż do 30 czerwca 1928 r. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" telefonuje: 

Na wczorajszem posiedzeniu komite­
tu ekonomicznego rady ministrów pod 
przewodnictwem wicc-premjera Bartla 
ustalono kontyngent przywozowy dla 
Anglji na r. 1927, oraz zastanawiano się 
nad sprawą przyznania ulg podatko­
wych kopalniom węglowym w Mało­
polsce; wysłuchano sprawozdania prze­
wodniczącego międzyministcrjalncj ko­
misji dla spraw państwowych; rezerw-
zbożowych i uchwalono utrzymać cło 
wywozowe dla żyta w dotychczasowej 

wysokości na cały okres gospodarczy 
do 30 czerwca 1928 r. 

Następnie zastanawiano się nad spo­
sobem ustalania cen wytycznych dla za­
kupów żyta, przyczern uchwalono, że 
ceny te będzie ustanawiać komisja mię­
dzyministerialna dla spraw państwo­
wych rezerw zbożowych. 

Dalej komitet ekonomiczny powziął 
szereg uchwał w sprawach administra­
cyjno-gospodarczych, dążąc do sko­
ordynowania akcji zakupu żyta przez 
Państwowy Bank Rolny, który też bę­
dzie się zajmował akcją zaopatrzenia 
wojska w ż^to. 

Naprężenie stosunków w Rumunii. 
Konflikt między premjerem Bralianu i radą regencyjną 

Bukareszt, 11 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraf iczna) . 

„Advcrur ł donosi, że między radą re­
gencyjną a Bratianu powstał konflikt, 
ponieważ rada regencyjna jest zdania, 
iż. zniesienie przez Bratianu utworzone­
go przez Avercscu sekrctarjatu dla ko­
lei jest sprzeczne z konstytucją. 

Paryż, 11 sierpnia. 
Z oświadczeń, złożonych przedsta­

wicielowi „Petit Parisien 4 ' przez Bratia­

nu wynika, że po pobycie w Aurcrgnc 
minister rumuński przybędzie do Pary­
ża, celem odbycia konferencji z mężami 
stanu oraz przcdstawicielaijii świata 
finansowego, żc jednakże ani on ani Ti-
tulesco nic będą się widzieli z ks. Karo­
lem. Bratianu zaprzeczył wiadomo­
ściom, jakoby miały się odbyć w Rumu* 
hji nowe wybory, przyczern dodał, że 
zarówno ta sprawa, jak i sprawa dyna­
stii zostały uregulowane. 

Sfresemann otrzymał wolną rękę 
na czas narad genewskich. 

Berlin, 11 sierpnia. 
•W odbytem wczoraj posiedzeniu ga­

binetu Rzeszy uczestniczyli oprócz kan­
clerza Marxa ministrowie Strcsemann i 
Schatzcl oraz czterej ministrowie nic-
miecko-narodowi; Hergt, Model, Scliie-
le i Koch, ministrowie Brauns i Curtius 
nie mogli wziąć udziału w posiedzeniu z 
powodu choroby, 

• 
W związku z oficjalnym komunika­

tem o wczorajszem posiedzeniu gabine­
tu, zbliżona do ministra Strcscmanna 
„T&gliche Rundschau" pisze, żc wyni­
kiem wczorajszego posiedzenia jest zgo­

da gabinetu na kierunek polityki zagra­
nicznej, reprezentowanej przez ministra 
Strcscuiamia. Przewaga, jaką mieli na 
Wczorajszem posiedzeniu gabinetu mini­
strowie uieiniecko-narodowi, uzasadnia­
ła obawę, żc delegacja niemiecka na se­
sję genewską otrzyma pewne ściśle o-
krcślone instrukcje, tymczasem po 
wczorajszem posiedzeniu okazuje się, żc 
niema o tein mowy. Minister spraw za­
granicznych Stresemann udaje się do 
Genewy, mając całkowicie wolną rękę. 
Kurs polityki zagranicznej Niemiec bę­
dzie dostosowany do sytuacji, jaką mi­
nister zastanie w Genewie* 

zgłasza sŁę do właidz wojskowych, czy, 
ukrywa się przed tttemft czy ittó inne po­
wody skłaniają go do zachowania tak 
ś cii siego incognito — nfe wiadomo. 

Władiae wojskowe rozpoczęły wczo» 
raj 
energiczne dochodzenia 1 poszukiwania, 

które mają na celu wyjaśrtóente wszy­
stkich .tych zagadlkiowych okoliczności, 
zwiiązanych z osobą i obecnean ntJejscem 
poby+u gen. Zagórskiego. 

A tymczasem w Warszawie roi się 
od fantastycznych poprostu plotek. Są 
tacy, którzy wffldfcdelf gen. Zagórskiego 
na ulicy. Inmft donoszą, ż,e gdzieś w oko­
licach Rembertowa znaleziono zwłoki 
rrteznanegb mężczyzny i łączą ten fakt 
ze zniknięciem gęn. Zagórskiego . 

• 
Wszelkie poszukiwania, robione za­

równo w Warszawie jak i w okolicach 
nie dały żadnego wyniku. 

Plięć cfatf czarty Jakie miał gen. Zagór* 
ski od czasu zwotoienda z więatenSa do 
rozpoczęcia poszukiwań pozwoliły mu 
łatwo nie tyto) opuścić Warszawę, ale i 
graniice państwa. 

Według wszłClMego prawdtopodo* 
bi-eńsfcwa gon. Zagórski iesizcze w sobotę 
wyjechali do Gdańska, sDąd udał się da­
lej. 

Z Gdańska miał gen. Zagórski dwie 
drogi: morzem (wynajętym kutrem) dc 
Dani?, lub Szwccjii., afbo aeroplanem do 
Derlina. 

Isitiuiicjc jeszcze przypuszczenie, i i 
gen. Zagórski po opuszczeniu samochodu 
na Kraik. Przicdiirteścin wrócił bezpośre­
dnio na dworzec Wileński gdyż tragarze 
u;rzymują iż WSrtefejfc gen.ZagórsMego na 
dworcu przed odejściem pociiągu <to Wil­
na o godz, 8.35 w. i tym pooiiągtem gene­
rał odjechał z Warszawy. 

Śledztwo w sprawie zaginionego ge­
nerała prowadzi dowódca dywizjonu żau 
darmerjl pułk. Piątkowski i przesłuchał 
w dniu wczorajszym szereg osób. 

Do komendy miasta doniósł ktoś, żt 
widział w dniu onegdajszym gen. Zagór­
skiego w tramwaju. Jest to zapewne ied-
na z wielu licznych plotek, które krążą w 
tc) sprawie* 

Według oświadczał rodziny gen. Za-
górskiego, nic wiie ona dotychczas nic c 
jego losie. 

Na zapytanie w tej kwestlji rodzina 
odpowiedziała, iż me zdaje sobie sprawy 
z tego co siłę mogło z nflm stać. 

* * 
i 

Jak siię dowiadujemy, w dniu dziisffej* 
s:ym rząd ma wydać oficjalny fcountni-
ka.t w sprawie gen. Zagórskiego. 



Str. 2. _jJLUSTROWANA REPUBLIKĄ-. 

WYROK HA SACEO i U A H Z E T T I M HIEWYKDHANY. 
Gubernator Fuller odroczył egzekucję do 22 sierpnia. 

istnieje nadzieja, iż obaj skazani zostaną ułaskawieni lub przepro­
wadzona będzie rewizja procesu. j 

Portugalczyk Madeiro przyznał się do popełnienia 
zbrodni zarzucanej Saceo i Yanzettiemu. 

Londyn, 1ł sierpnia. 
Dziś od wczesnego rana olbrzymia 

sensację wywołała wiadomość, że wyko 
panie wyroku śmierci na Saceo I Vanzet-
ti'ego zostało znowu odjotouc. Począt­
kowo wiadomości stwierdzały, że odro­
czenie jest bezłe;min. I że równa się to 

^.wycofaniu wyroku. Później dopiero na-
r«W5zły konkretne Jnf irmacje, stwierdza­

jące, że wykonie wyroku odłożono na 
dni dwanaście, t. j . do dnia 22 sierpnia 
r. b. 

Szczegóły przedstawiają sie jak na­
stępuje : 

Do północy t. j . do godziny, w której 
wyrok miał być wykonany, panowała zu 
pełna niepewność co do losu dwóch wieź 
nlów. Dcpicro bezpośrednio przed półno­
cą przybył do więzienia policjant, noty­
fikując decyzję rady wykonawczej. Od­
nośne dokumenty oficjalno znafdowały 
się w trzech kopertach, które policjant 
wręczył władzom więziennym. Zaraz 
potem, t. j . równo o północy, ogłoszono 
publicznie deklarację gubernatora Fulle­
ra, która zawiadamia, że zaproponował 
on radzie wykonawczej 12 dni odrocze­
nia wyroku : rada wykonawcza to za­
twierdziła. W pół godziny po ujawieniu 
tej deklaracji rozpoczęła się demobiliza­
cja fil zbrojnych, zgromadzonych nao­
koło gmachu więziennego] 

Co Uo szczegółów posiedzenia rady in-
fr.Tmst}.'!, że z początku zaznaczała się iy 
w a opozycja M i k u 'Członków rady, w re-
zulfeci: irdnak rada Jednomyślnie uchwa 
lila aprobować Mnies?!' gubernatora o 
odroczenie. 

Delegacja urzędników 
państwowych 

zostanie przyjęta przez wiceprem 
jera Bartla za 2 tygodnie. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" telefonuje: 

Centralny komitet porozumiewawczy 
związków zawodowycli pracowników 
państwowych, jak donosiliśmy już, sta­
rał się od dłuższego czasu o audjencję u 
wiee-prlmjcra Bartla, w celu przedłoże­
nia mu swycli projektów, zmierzających 
do zmiany ustawy uposażeniowej. 

Ąudjencja została odroczona na 2 ty­
godnie, gdyż rza.d, pracując nad szere­
giem projektów uposażeniowych, nie 
potrafiłby nic konkretnego obecnie o-
świadczyć delegacji. 

Czeladnik stolarski 
-zastrzelił swą ukochaną, a potem 

sam pozbawił sią życia. 
Lwów, 11 sierpnia. 

Czeladnik stolarski Kazimierz Zawi­
ło, nic mogąc zdpbyć wzajemności uko­
chanej, Antoniny Cielińskicj, zastrzeli! 
ią z rewolweru. 

Drugim wystrzałem Zawiło odebrał 
sobie życie. 

Dwie eksplozje w Anglii 
6 osób rannych. 

Londyn, U sierpnia. 
(Agencja Telegraficzna „Exprtss"). 

W nutejscowso): Piit-cher «m»!eszkalci 
frłównfc przez ludność ro&otnfcza zatrud­
nioną w kopałmi zdarzyły się wczoraj 2 
eksplozję powodując poram tonie b osób i 
zupełne zburzionie 2 domów. 

Obaj więźniowie przyjęli wiadomość 
o odroczeniu z całkowitem spokojem. 
Tylko Vanzettl oświadczył, że czuje się 
zadowolony. 

Nowy Jork, 11 sierpnia. 
W związku z decyzją egzekutyw* 

departamentu Massachussets o odłoże­
niu egzekucji, — Saceo | Vanzetti prze 
prowadzeni zostali z celi, znajdującej się 
w bezpośredulem sąsiedztwie fotela e-
leklrycznego do innej, bardziej oddalonej. 
Obaj skazańcy są niezwykle wyczerpani 
głodówką. 

Nowy Jork, 11 sierpnia. 
Odroczenie terminu egzekucji na Sac 

co i Vanzetti'ego wywołało w całej A-
meryce niezwykłą sensację. Pisma po­
święcają decyzji egzekutywy departa­
mentu Masachussets stronicowe komen­
tarze. W szeregu miejscowości doszło do 
ponownych demonstracji, które zostały 
przez władze bezpieczeństwa zlikwido­
wane, przyczern dokonano masowych a-
resztowań. 

Madeiro przyznaje się 
do winy. 

Boston, 11 sierpnia, 
Dziś "o północy otrzymano wiado­

mość, żc więzień Madeiros, który sie-
dzleł w więzieniu razem z. Vanzetti'm, 
przyznał się do zabójstwa, przypisywa­
nego dwu włoskim anarchistom. 

Obrona Saceo i Vanzettl'ego telefo­
nicznie zwróciła się do gubernałora*Ful-
lera, zawiadamiając go o powyższym 
v. y pad ku. 

Oświedczenie guberna­
tora Fullera. 

Londyn, U sierpnia. 
Gubernator Fuller oświadczył dzien­

nikarzom, iż obrona Sacca i Valenzettl'e-
go podjęła w trybunale najwyższym kro­
ki o odłożenie egzekucji, aby trybunał 
mógł raz jeszcze rozpatrzeć sprawę Sac 
ca i VanzettPego. 

W kołach politycznych panuje przeko 
uanie, że odroczenie egzekucji 1 oddanie 
pod ponowne rozpatrzenie trybunału naj-
w j ższego pociągnie za sobą ułaskawie­
nie Sacca i Vanzetti'ego. Zwracają uwa­
gę na fakt, iż przywilej odroczenia zasto­
sowano nietylko do dwu głównych o-
skarżonych, ale także wobec Portugal­
czyka Madeiros, który przyznał się do 
udziału w napadzie rabunkowym, dokona 
nym w pobliżu Bostonu w roku 1921, o-
świadczając przytem, że Saceo I Vanzet-
ti w napadzie udziału nie brali. 

Wnioskują z tego, że ciężar wflny 
przerzucony będzie na Madeiros, a Sac­
eo I Vanzetti wypuszczeni będą na wol­
ność. 

Bitwa w Hyde-Parku 
demonstrantów z policją. 

Londyn, 11 sierpnia. 
Podczas wczorajszej demonstracji na 

rzecz Saceo i Vanzetti'ego w Hyde 
Parku doszło do starcia policji z tłumem, 
któremu zagrodzono dostęp do ambasady 
Stanów Zjednoczonych. Policja, napiera-
na przez 10-tysięczny tłum, puściła w 

ruch pałki gumowe, raniąc wielu demon 
strantów. W jednym z domów dach, ob* 
ciążony kilkudziesięciu ciekawymi pocho 
du, zawalił się, przyczern kilka osób zo 
stało rannych. 

Amerykanie asekurują się 
Londyn, 11 sierpnia. 

(Agencja Telegraficzna ,,Express). 
W ciągu ostatnich 24 godzin przedj 

odroczeniem egzekucji towarzystwa a 
sekuracyjne w Bostonie dokonały ase 
kuracji na olbrzymie sumy na wypadek 
uszkodzenia i strat spowodowanych 
przez rozruchy i strejki. Sumy te do 
chodzą do wysokości 100 miljonów do­
larów. 

Ford za rewizja procesu 
Londyn, 11 sierpnia. 

(Agencja Telegraficzna ,,Express). 
Ford, według doniesień z Detroit, 

miał się wypowiedzieć za rewizją pro­
cesu Saceo i Vanzetti'ego, aby dać moż­
ność rozpatrzenia nowych faktów ujaw­
nionych w ostatnich fazach i wykazują­
cych niewinność oskarżonych. 

Alibi Saceo. 
Londyn, 11 sierpnia. 

(Agencja Telegraficzna „Express"). 
Gubernator Fuller otrzymał depeszę 

od byłego sekretarza włoskiego konsu­
latu w Bostonie. Pod przysięga stwier­
dza były sekretarz konsulatu, że Saceo 
w d n i u p r z e s t ę p s t w a ) które mu zarzuca­
ją, znajdował się we włoskim konsula-
cie w Bostonie. 

*» 
Londyn, 11 sierpnia. 

Wdowa zamordowanego podcza! 
napadu rabunkowego, o który oskarżają 
Sacca, p. Barardell, zwróciła się do gu­
bernatora Fullera, prosząc o ułaskawie­
nie Sacca, ponieważ nie wierzy w jego 
winę. . \ 5 "* 

Płowa marsz. Piłsudskiego 
w oświetleniu prasy gdańskiej. 
Gdańsk, 11 sierpnia. dują się w stronnictwach prawicowych. 

Cala tutejsza prasa niemiecka podaje Na dowód tego dziennik przytacza, że 
. i ! - " ' ' w streszczeniu mowę marszałka Piłsud 

kiego, wygłoszoną na zjeździe w Kali­
szu, przyczern „Danziger Neueste Nach-
riclitcn" zaopatruje ją w obszerny ko­
mentarz, podkreślając jako najważniej­
szy ustęp mowy to zdanie, w którym 
marszałek wskazał na działalność ob­
cych agentów, w Polsce. Mowa ta — 
zdaniem dziennika — wywrze sensacyj­
ne wrażenie i wywoła zagranicą liczne 
domysły, przeciw któremu z państw ob­
cych mowa ta była zwrócona. Domy­
sły takie jednak byłyby niesłuszne, gdyż 
mowa ta, jak podnosi dziennik, nic mia­
ła związku z polityką zagraniczną, a do­
tyczyła tylko stosunków wewnętrz­
nych Polski. Mówiąc o obcych agentu­
rach, marszałek Piłsudski miał na my­
śli swoich przeciwników w Polsce, któ­
rzy mu zatruwali życic, a którzy znaj-

po przewrocie majowym liczne poważ­
ne osobistości z obozu prawicowego, nie 
nawidząc marszałka Piłsudskiego, infor­
mowały przedstawicieli prasy zagrani­
cznej w sposób niezgodny z prawdą o 
działalności marszałka i jego zamiarach, 
aby tylko poniżyć go i skompromitować. 
Politycy cl w swej partyjnej nienawiści 
nie liczyli się z tem, jak dalece szkodzili 
tem samem nietylko Piłsudskiemu, ale 
także swej własnej ojczyźnie. Dlatego 
też ci politycy, którzy z nienawiści do 
Piłsudskiego i chęci szkodzenia mu za­
szkodzili swoją działalnością samej Pol­
sce, są właśnie tymi politycznymi agen­
tami, o których mówił marszałek Pił­
sudski. Z tego też względu mowa mar­
szałka ma jedynie znaczenie wewnętrz-
no-polityczne. 

Złolo w Poznańskiem? 
zostało odkryte w majątku wo­

jewody Bnińskiego. 
Poznań, 11 sterpwła 

(Polska Agencja Telegraficzna). 

MNowy Kurjer" donosi, że dziś zgło­
sił się do redakcji tego pisma, leśniczy 
dóbr Gułtawy w powiecie sredzklm, 
własność wojewody poznańskiego Biliń­
skiego | przyniósł butelkę z plaskiem, 
przetykanem gęsto łuskami o wyglądzie 
złota. Piasek ten wydobyto z żyły około 
3 cali przy wydobywaniu przed paru dnia 
mi gliny w głębokości 35 centymetrów 
pod powierzchnią. Redakcja „Nowego 
K.urjera" oddała ten piasek do zbadania 
jednemu z profesorów uniwersytetu po­
znańskiego. 

Drobne w i e ś c i z c a ł e g o świata . 
— Grat/.. 11.8. — ..Tages-Post" donosi Mar-

jatercspolu, że były król grecki .lerzy 11 napad­
nięty został w przejeździe z Bukaresztu do Vel-
des w miejscowości Kiklnde przez dziennikarza 
rumuńskiego, który dal do króla kiilk- strzałów 
z rewolweru, lecz na szczęście chybił. 

Dziennikarza aresztowano. Znaleziono przy 
nim dwa rewolwery i papiery kompromitujące. 

- SoIJa. 11.8. — Policja wykryta w Filopo-
polu nowa łajna organizacje, której c?.'onkowie 
plrzymywali ścisły kontakt z agentami propa­
gandy wywrotowej. 

W calem mieście przeprowadzono poszuki­
wania. Aresztowano Wiele osób. 

— Dublin, 11.8. — Prezydent rady wykona w 
czej wolnego państwa irlandzkiego Cosgravc u-

legl wypadkowi samochodowemu i odniósł lek­
kie obrażenie oka. 

— Londyn, 11.8. — KapUan-lotuik Courtncy 
odłożył z powodu niepomyślnej pogody swój lot 
Londyn — Nowy Jork — Londyn. 

— Wiedeń, 11.8. — Korespondent „Hertzog" 
donosi z Insbrucka, ż.e polscy lotnicy w drodze 
do Zurychy wyładowali na polu lotnlczem w In-
Sbrućkii. 

— Wiedeń, 11.8. ' -^„Neue Freie Pressc" przy 
nesi wiadomość z Belgradu o tem. że w Albanji 
rzekomo daje się zauważyć ruch przeciwko Ach-
medowl Zogu. Przywódca tego ruchu, według 
informacji tego dziennika, zamierza poebawfć 
Achmcda Zogu stanowiska, osadzając na jego 
miejsce syna byłego księcia von Wieda, 

Krwawa walka 
w Meksyku 

miedzy wojskiem i powstańcami. 
Londyn, 11 sierpnia. 

(Agencja Telegraficzna ,,Express). 

Z Meksyku donoszą, że w pobliżu 
miejscowości Teocelo w stanie Vcra 
Cruz doszło do bitwy między powstań­
cami i wojskami federalnymi. Starcie 
trwało przeszło 3 godziny. Powstańcy 
ponieśli onacznę straty. Na\ placu boju 
zostało kilkunastu zabitych i kilkudzie­
sięciu rannych. Oddziały powstańcze 
zostały rozproszone. 

I 
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Ogórki polityczne. 
Wywczasy letnie to okres, kiedy się 

nic nie dzieje. Kto może, ucieka i spycha 
robotę na drugiego. 

Prawie od połowy czerwca rząd jest 
W rozjazdach: kąpie się i wygrzewa na 
stdńcu dla nabrania sity do „walki1 4 z sej­
mem, a jak niektórzy uważają — z „de­
mokracją". 

Pragnąc mieć choć przez dwa miesią­
ce spokój rząd musiał zarządzić powsze­
chny urlop, w czasie którego odbyło się 
kilka uroczystości w jaknajlepszej atmo­
sferze spokoju i niczem niezmąconej ci­
szy. 

Gdyby jeszcze urzędnicy państwo­
wi byli bardziej wstrzemięźliwi i nie ro­
bili gwałtu o podwyższenie pensji, sie­
lanka letnia byłaby już zupełna, nie li 
cząc oczywiście demonstracji bezrobot­
nych przed magistratami. 

Jak sprawy będą wyglądały na je­
sieni i jak się skończy walka „demokra­
cji" (czytaj — sejm) z rządem niewiado­
mo, w każdym razie umysły są zupełnie 
uspokojone, czego dowodem jest troska 
o utworzenie bardzo pokojowej Instytu­
cji — akademji literatury polskiej, na 
wzór i podobieństwo francuskiej akade­
mji „nieśmiertelnych". 

Akademję stworzyć można 1 jeżeli 
statut będzie przewidywał miejsca dla 
nieboszczyków, to akademja nasza bę­
dzie się prezentowała bardzo poważnie 
siłami wszechświatowej sławy. Wszy­
stkie bowiem wielkie talenty są już, nie­
stety, w grobie. Atmosfera minionych 
lat niewoli zrodziła wielkich pisarzy i cl 
n ą krótki czas przed odzyskaniem nie­
podległości i wkrótce po powstaniu wol-

. ^ej Polski pomarli, jakoby uważali, żc 
Pracę swą ku podnoszeniu ducha ukoń­
czyli, ustępując miejsca nowym siłom. 

Niestety, Polska niepodległa, — mo-
%e to zbyt jeszcze krótki czas — nie zro­
dziła jeszcze nowych talentów. Psychi­
ka pisarzy teraźniejszych i przyszłych 
nie przyzwyczaiła się jeszcze f do no­
wych warunków. Starzy pisarze mieli 
ideały. Dziś warunki się zmieniły, dziś 
urzeczywistniona niepodległość, jako 
ideał ziszczony, przestała być ducho­
wym bodźcem, a powojenne przewarto­
ściowanie wartości moralnych, politycz­
nych i powiewy wschodu zmąciły uczu­
ciowe ośrodki, pokryły oczy mglą, a u-
cho nastroiły na jazbandowe tony. 

Fotele Akademji długo będą czekać, 
'liny ktoś z powojennych pisarzy zasią­
dzie na nich. Jeśli jednak przyszła aka­
demja rządzić się będzie wzorami kapi­
tuł orderowych, to fotele akademji za­
pełnić się mogą bardzo prędko i 
śmiertelnych" wśród śmiertelników 
będziemy mieli co niemiara. 

Podobno projekt utworzenia akade­
mji, wobec popierania go przez Marszat 
ka Piłsudskiego, jest bliskim urzeczy­
wistnienia. Nic zawadzi wówczas oto­
czyć akademję kolczastymi drutami, by 
tylko „duchy", a ni© dzisiejsze wielko­
ści mogły się tam przedostać. 

Boruta. 
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Szantaż pruskiego junkra. 
Wpierw zalecanki, a później-ordynarne groźby 
Pan Arnold Rechberg — jeden z 

acyków stassfurtskiego „Kalisymdi-
katu", honorowy rzecznik „Juugdeuts-
cher Ordcnu", b. adjutant b. kronprin-
tza, etc., etc, — od dłuższego już czasu 
uprawia dyplomację z zapadem... dyle­
tanckiego publicysty. Nu»c bacząc bo­
wiem na swój prozaiczny zawód busi­
nessmana, posiada on wrodzony altruizm 
liryczny, który nie pozwaila mu spoglą­
dać obojętnym wzrokiem na popełnto-
ne, dziięfci Traktatowi Wersalskiemu, 
„Niesprawiedliwości dziejowe", na wy­
rządzone krzywdy poBtyczne, na l in ie ­
jącą groźbę nowego katakliiztnu wojen­
nego. 

Bo panu Rechbergowi dobro nie je­
go ojczyzny własnej, ale ludzkości całej 
na sercu .tak leży, że oo chwila chwyta 
on za pióro, by kreślić drogi racjonałnej 
poliityW miłcdizynarodowcj, by wskazy­
wać światu niezawodne sposoby utrwa­
lenia pokoju powszechnego. 

Właściwie mówiąc, jego itierapja dy-
ptomaityczna jest — na pozór przynaj­
mniej — wcale nieskomplikowana: al-
'jans francusiklo-nifcmieckii — oto jedyne 
panacciini na wszj^tfcie zła doby obe­
cnej. 

Recepty te swoje wypisuje on w 
postaci listów otwartych, adresowanych 
bądź do p. Emiila Bure 4, naczelnego re­
daktora „L'Aveniru", bądź do p. Mau­
rycego Schwoba, dyrektora prowincjo­
nalnego) „De Phare de la Loiire". 

Ponieważ jednak zawarcie sojuszu 
zależnem czyni? ów cks-adtfutant Hohen­
zollernów od upraediiigo przyznania 
Niemcom -.mandatów kolonialnych, ska­
sowania (?!) korytarza pomorskiego, 
przyłącznla Gdańska do Rzeszy, zmiany 
status quo terytorialnego na Górnym 
Śląsku Itd., przeto tłumaczyli mu już 
niejednokrotnie francuscy dziennikarze, 
że proponowane przez niego leczenie 

może IMylko znacznie pogorszyć sto 
simka międzypaństwowe w Europie. 

.Spokojną,, rzeczową i doskonałą 
wprost odprawę niedawno otrzymał on 
również w prasie francuskiej („L*Aveiurł 

z dn. 26-go lipca b. r.) od p. Kazimierza 
Smogorzewskiego, który wykazał abso­
lutną bezzasadność pretensji, roszczo­
nych przez Rizcszę do Gdańska i Pomo­
rza naszego. 

Z wytrwałością, podziwu i... lep­
szego celu godną, zwraca srę dziś p. 
Rechberg — nśezrażony widocznie do­
tychczasowymi niepowodzeniami swoje 
mi — ponownie do p. Bure*, przesyła­
jąc mu przy liście artykuł, wydrukowa­
ny ostatnio w „Koiofsche Zeditung". Z 
wielfóm naciskiem tłómaczy on wybitną 
rolę polityczną i ekonomiczną, odgrywa­
ną przez autora tego artykułu, p. dra 
Maurycego Knoeliego, z nneslkrywamą 
lubością wylicza wszystkie Jego tyttuly 
do chwały. 

„Jeden z szefów wielkiego przemy­
słu niemieckiego, przyjaciel Thyssenów, 
Kruppów, Ilalbachów i Sranych kapita­
nów ciężkiego przemysłu westfalskiego, 
poseł do Reichstagu, członek wszech 
potężnej partji „Deutschnationaleii". ide 
owo pokrewnej junlkrom praskani, wy­
wierającej decydujący wpływ na polity­
kę „Stahlhełmu". rozporządzającej nie­
słychaną organizacją prasową etc., etc." 

Panu Bure' 'wszystkie te wspania-
.e kwalifikacje wcale nie zaimponowa­
ły, ani go przejęły trwogą: artykuł p. 
dra Knoeflego, przełożony na francuski, 
zamieścił in extenso, stosownie do proś­
by p. Rechberga, w swoim dzienniku, 
nic wahając srę zaopatrzyć go t,dpo-
wiednimi komentarzami własnymi i pię­
tnując poglądy autora epitetem „cyni­
czne"... 

Dyrektor „L'Avcn«ru" uważa za nie-
rbędne (sic!) nadać laknajgorszy roz­
głos poytyczaiej publicystyce iriemfec-

Aresztowanie świadka obrony Dybczyńskiego. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" telefonuje: 
Wczorajsza rozprawa sądowa prze­

ciw gen. Żymierskiemu rozpoczęła się o 
godz. 10 min. 45. 

Na początku posiedzenia przewodn­
iczący zarządza konfrontację świadków 
inż, Mianowicza i Więckowskiego, żą­
daną swego czasu przez obronę gen. Ży­
mierskiego. 

Do konfrontacji jednak nic doszło, po 
wejściu bowiem tych świadków adw. 
Szurlej oświadcza, że konfrontacja dla 
obrony jest bowiem nieaktualna, dlatego 
też pytań do świadków obrońca nie ma. 

Przewodniczący: Jakie są wnioski o 
zaprzysiężeniu świadków? 

Prokurator; Nic stawiam wniosków. 
Adw. Szurlej; Ja proszę o zaprzysię­

żenie św. Mianowicza. 
Prokurator; W takim razie ja proszę 

o zaprzysiężenie św. Więckowskiego. 

Obu świadków wobec tych dwue 
wniosków zaprzysiężcfłio. 

Następnie rozpoczęto w dalszym cią 
gu odczytywanie dokumentów sądo 
wych i akt sprawy, ** *j 

Aresztowany wczoraj podczas roz­
prawy w procesie gen. Żymierskiego 
świadek Dybczyński został przekazań? 
do dyspozycji prokuratora sądu okręgo 
wego cywilnego. 

Dziś, informując się co do dalszego 
biegu sprawy przeciwko Dybczyńsklc-
mu, otrzymaliśmy wyjaśnienie, żc pozo­
staje on .nadal w areszcie i że prokura­
tor przekaże sprawę jego właściwemu 
sądowi śledczemu, który też zadecyduj 
zastosowanie właściwego środka pre 
wencyjnego względem Dybczyńskiego. 

Przypuszczalnie dziś jeszcze Dyb­
czyński zostanie przesłuchany prz^z se 
dziego śledczego. 

Tylko współpraca z Polską 
może zapewnić Gdańskowi dobrobyt. 

Tajemnicza kobieta 
zastrzeliła portjera ambasady 

sowieckiej w Paryżu. 
Paryż, 11 sierpnia. 

| Do sowieckiego konsulatu generalne-
,° v; Paryżu weszła jakaś kobieta i za-
J&cliła portjera. 
. -Gdy ją aresztowano, odmówiła poda-
111 "A\ ego nazwiska i oświadczyła, żc 
jl tazla w zamiarze zastrzelenia picr-
afcśo, jakiego napotka, sowieckiego 
*9dnika konsulatu. 

Gdańsk, 11 sferpnAa. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

tfedien z naijpo ważniejszych dzienni­
ków miemtopkteh w Gdańsku „Danzager 
Voiks#iimeł\ zamieszcza dfctó bardzo in­
teresujący artykuł tp. t. „Nowe ośle wy­
stąpienie nOemie^kcHnairodiowego prezy­
denta Izby handlowej w Gdańsku Klawit-
tara". Artyfełwł ten., pochodzący z kół ku-
pnęctwa n'em>xk5ego w Gdańsku, a więc 
ze źródła bezstronnego demaskuje vv 
sposób iKczwykłe dosadny wobec opinji 
publicznej obłudną politykę nacjonali­
stów iiifcnrieclk-iCh w Gdańsku ł ich wrogą 
interesom i dobrobytowi W. Miasta dzia­
łalność, a równocześnie stwierdza wyraź 

nie, że tylko porozumiienie i wsfiwttpraea 
z Polską zapewnić mogą W. Mtatstu roz­
wój i dobrobyt. 

Na wstępie autor cytowanego arty­
kułu stwierdza, że prezydent gdańskiej 
Izby handlowej Klawittcr, nacjonalista 
nianśeoki, pracuje w Izbie handlowej nie 
w interesie tkup&ectwa gdairstaiego, lecz 
w partyjnym interesie nacjonalistów nie­
mieckich. W dalszym ciągu artykułu au­
tor przytacza sprawozdanie, wygłoszone 
przez KlawiUtcira o imięd^yjiarodwe-j kon-
fercr.cfjł gospodarczej w Genewie i nriię* 
dzynarodowym kongresie Izb hamBo-
wycji w Sztoklicimie, na których Kia-wit-
ter reprezentował W. M. Gdańsk. 

kiej, w tym duchu pojętej, gdyż infor­
muję ona szeroki ogół w sposób najwia-
rogddniejszy, jak miarodajne sfery nja-
miieckie interprettują sens oraa konse­
kwencje paktu locarneńskiego. 

Według dra Kmeflego naród jego 
padł ofiarą lelkikomyśtoego zaufan-ia do 
koncepcji pokoju, zawartej w słynnych 
14 punktach Wilsona. 

„Niema zwycięzcy, niema zwycię­
żonego, niema odszkodowań wojennych, 
wolność dla ludów stanowienia o swo­
im własnym losie!". 

W ttem przeświadczeniu Niemcy je­
sienią 1918 roku.,. — ritsum teneatis? — 
.dobrowolnie złożyły broń!" Strasznie 

odpokutował kraj za tą naiwną wiarę: 
rozczłonkowano terytorium, „skradzio­
no" (sic!) Ikiotajc, nałożono twe do zni­
żenia wysoką kontrybucję, zlekcewa­
żono postulat samostanowienia narodo­
wego, itd.... 

A jednak, mimo tak niiesłychane ka­
tusze moralne i smraty niaterjalne, Niem­
cy wyciągają rękę do zgody, gotowe są 
puścić w niepamięć przeżyte cierpienia, 
odniesione krzywdy i z całym zapałem 
oddać się pracy na niwie pacyfistycznej, 
a nawet związać sie wędami przyjaźni 
K wszystkimi sąsiadami. Wystarczy, 
dla osiągnięcia tak wzniosłego cc i u, 
wprowadzić Mika koniecznych modyfi­
kacji do fiistniejącego dziś w Europie sta­
nu rzeczy. Koniecznych, gdyż „absolut-
ule przeczy hasłu trwałego pokoju po­
wszechnego: okupywanie Nadrenji, ko­
rytarz pomorski, statut Gdańska, podział 
Śląska, plan Davesa itd. 

Bo iakiż cel może m-ieć dla FjtertCĄ 
egzystencja Hoorytarza* oddzielającego 
Prusy Wschodnie od reszty Reszy? 
Wyłącznie strategiczny, ale przecież 
przyjaźń usuwa niebezpieczeństwo \ \ \ -
bucliu wojny. Dla Polski również >uc 
iesrt to ważna kwestia — zagwarintuje 
się jej dostęp do morza, a Wisłę się u-
międzynarodowi it w s z y t k o będzij do­
brze 1 

Sytuacja zaś na Górnym Śląsku stą? 
jc się coraz hardziej niernożliwa. fuzją 
zatem obu części nałoży do pilnych ko­
nieczności ekonomicznych. Jedynem u-
zasadnientem planu Davesa są zobowią­
zania fi-uatisowe w stosunku do Amery­
ki, jeśli przeto znikną tarola i rywaliza­
cje w łonie państw curopejskfcli, wów-
czas postępując soHdawic, będzie można 
bez trudu dojść ze S'tqnami Zjednoczo­
nymi do porozumiewa. 

Za tailg „drobne" usl«pstwą, za tuk 
, mininiaJuą" cene ofiaruje dr. Knoelle, 
Franci! przyjaźń, Europie pokój, światu 
obronę... kultury zachodniej przed bol­
szewikami. 

1 należy śpieszyć sie z prz*'jęciem 
tych warunków, ultymatywnłe stawia­
nych, gdyż w razie odwetu nteanieckie-
go „nic pozostanie kamień na kamieniu 
z całej Francji", jak dosłownie grozi p. 
Arnold Rechberg. 

„Prawdziwie szwabski (boche) u-
mysł" — taki jest lapidarny wniosek 
do którgo dochodzi p. Bure'... 

Z. Kl 

Dr. Grodyóshi 
wiceministrem skarbu. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" telefonuje: 
Na najbliższem posiedzeniu rady ml-* 

nistrów będzie zatwierdzona nominacja 
dotychczasowego dyrektora departa­
mentu budżetowego w min. skarbu dr. 
Grodyńskiego na drugiego wice-minl* 
stra skarbu. 

Jak się dowiadujemy, dr. Grodyńsld 
będzie zajmował się sprawami budżeto-
wemi i personalnemi. 

Nowy dyrektor departamentu budże­
towego nie będzie mianowany. 

Wobec zbliżającego się urlopu mini­
stra skarbu dr. Czechowicza będzie zmu 
szony dr. Grodyński, bawiący na urlo­
pie, przerwać swój urlop, celem objęcia 

zastępczo agend ministra skarbu. 



,Str. 4. .ILUSTROWANA REPUBLTKA-

Dziś Premjera! — — D z i ś Premjera! 
W I E L K I D W U G O D Z I N N Y P R O G R A M 

K O B I E T A i O P I N k J A 
Wielki dramat obyczajowy pg. słynnego dzieła Sudermana. 

Leda Nowa i Hans Mierendorf. W rol i 
g ł ó w n e j 

K A R J E R A 
M O D E L K I I Dramat 

życiowy. 
V I I 

W roli g ł ó w n e j ANNĄ ONDRA m ł o d z i u t k a , czarująca g w i a z d a w i e d e ń s k a 

Wystawa na jmodnie j s zych toa le t ! Z modelki—hrabina! S z a n t a ż m a ł ż e ń s k i ! 
Mężczyzna , który s p r z e d a ł s w ó j h o n o r dla p ien iędzy! Rewja pięknych kobiet ! 

POCZĄTEK O GODZINIE 6 PO POŁUDNIU. 

Orkiestra s y m f o n i c z n a pod kierunkiem L. KANTORA. M 

W Mediolanie odbyły sie zawody atletyczne pomiędzy członkami wioskimi i czechosłowackim! Nasza fotografia przes tawia : a) Davoll zwydesca na 500 
i 1500 metrów, b) Baracchi, champion włoski podnoszący ciężary, ć) Lambiassi sktsk o tyczce, 3.10 mtr. d) VykoupH czcchv zwycięzca biegu na 400 metrów, 

e) Paimieri zwycięzca w skokach 1.80 mtr. f) start do bieuu 100-metrowego. 
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Wschód sŁouca 4.13 
Zachód o g, 19,09 
Wschód ks. jf. 18,04 
Zachód o g. 3.41 
Długość dnia: 15,23 
''Dvto dnia: 1.47 

Mścsa w 'Pabianicach. 
I DEMONSTROWAŁ 

PRZED MAGISTRATEM. 
j W dniu wczorajszym na skutek roz­
r z ą d z e n i a ministra pracy pozbawiają-
r^o,część bezrobotnych p rawa do zapo-

i
fcOff zebrało się około 1 0 0 0 bezrobot­
ni przed magistratem ni. Pąbjanlc, 
[ z ' c domagali się od prezydenta miasta 
terweneji w sprawie zniesienia tego 

f r2ądzcnia. * 
Gdy bezrobotni byli już przed sma­

leni magistratu i poczęli sz turmować 
ejścia, przybył silny oddział policji, 
óry rozpędził tłum. 

Na tem tle powstała bójka między 
rZrobotnyini a policją, wskutek czego 

j k a bezrobotnych zostało pokalcczo-

f 9U; Dopiero po przybyciu większych 
f i a t ó w policji udało się tłum rozpę-

Kilku bezrobotnych pociągnięto do 
Powiedzialności karnej za stawianie 
°ru władzom bezpieczeństwa, (i) 

I Proiest Hotelarzy 
PRZECIWKO NOWEMU PRO-

I IEKTOWI UPOSAŻEŃ. 
Projekt uposażenia kolejarzy, k tóry 

e d a w n o w streszczeniu ukazał się w 
jftsjc, wywoła ł poważne protesty w lo-
J? bezpośrednio zainteresowanych ko-

Uvvrv* w ^ a HVvl̂ i.e:-io. . 
W.picrwszyin rzędzie chodzi o.ltnlc-

-cUouiicnie' pensji.' Mimo bowiem sta-
hzacji wartości naszego pieniądza i 
!£lu pomyślnie układających • się stron 

gospodarki — drożyzna rośnie, 
l°ć jej postęp tylko słabe znajduje od-

r^rcicdlei i ie w obliczeniach komisji 
* jadania.kosztów utrzymania. 
. D t tuM sprawą jest zniesienie dodat-
n v rodzinnych, co dla niższych grup 
a c o \ v n i k ó w powoduje nawet obniżę-

Ł Pensji. Utrzymanie tego d o d a t k u — 
Wodzą kolejarze — jest konicczno-

Powyże j rozpatrzone zasady projek-
spótkitłg się ze s tanowczym prote-

•m kolejarzy, którzy w tej mierze po-
lilią odpo\v :ednie kroki. 

Jak się dowiadujemy,' największe za-
fPokojcnłe-z powodu nowego projektu 
Ipsazenia kolejarzy.'.panuje*wśród lioź-
f Czcszy pracowników nieetatowych. 

Nośna praca 
A BYĆ W PIEKARNIACH 

ZNIESIONA. 
W związku z walnym ujazdem.robot-

l pV przemysłu s p o ż y w c z e j ) odb-.lo 
[ efebraiwe p racowimów, - ' .zAtrudni-o-

• •n w piekarniach. Na zebraniu tem o-
wiia/no cały sz-ereg śptfaw związanych 

^ r u n k a m i pracy w przedsięblor-
Piekarskiich. M. hi. poddano ostrej 

r j ^ c e s tanowisko rządu w sprawjtó 
r^ l eivia nocnej pracy w piekarniach, 
Kf Poza rozesłaniem, w tej sprawie an-
I D — Mtewiele uczyniono. 
I * ostulat >oen' w y s u w a się jednak na 
t j^ , ca łoksz ta ł tu aiktualnyoh sp raw pra 
n \v i z y c J l

 w ' P ^ r o y & c PiekaisMm -i 
IPOU • r d ) n i i ' c b c d z ' i c ! flfy&i&l $M£ w sposón 
Ł ^ ^ d a - j ą c y . ży\tfraimyifi inter-.iso-m 
| U n i k ó w załatwiony. (E). 

Dy; yżury w aptekach. 
w nocy dyżurują następujące 

1 J&TLPCA (PiottkowsRa 193), Ei Millc-
K yj°trkowska 46), W. Oroszkowskie-
I kons t an tynowska 17), K, Oaer lnera 
L Wełniana 64, 11. Niewiarowskiego (A-
N ! r n d r o w s k a nr. 37), S. Jankielcwicza 

Rynek 9). .(b). 

m i b i i s t r 

w sprawie pozbawienia zasiłków niektórych kategorii bezrobotnych 
Związki zawodowe domagają sią cofnięcia tego zarządzenia, 
t i • IW związku z zaburzeniami spowodo 

wanemi zniesieniem zasiłków dla pew­
nej katcgorji bezrobotnych, wczoraj do 
wicewojewody p. Lewickiego udała się 
delegacja związków zawodowych w oso­
bach pp. Kowalskiego i Walczaka, któ­
ra odbyła się z p. wicewojewodą dłuższą 
konferencję. 

Delegacja wskazała p. wojewodzie, 
że zarządzenie ministerstwa pracy wy­
wołało całkiem zrozumiałe zaburzenia, 
gdyż 8000 bezrobotnych pozbawionych 
chleba, pragnie pracować, lecz nie mo* 
że uzyskać żadnego zajęcia. Pokrzyw* 
dzeni bezrobotni są to dawni robotnicy 
przemysłu bawełnianego, pozbawień: 
pracy wskutek reorganizacji tej gałęzi 
przemysłu, którzy nie mogą obecnie o-
Irzymać pracy w przemyśle wełnianym, 
gdyż nie posiadają odpowiednich kwa­
lifikacji. 

Delegaci zaznaczyli, iż przemysł ezę«. 
stokroć zatrudnia tych samych robotni­
ków w ciągu 16 godzin t. zn. na dwie 
zmiany, i w ten sposób zredukowani ro* 
bolnicy nie mogą-dostać się do fabryk. 

Reasumując to wszystko, przedsta­
wiciele związków zawodowych, prosili 
p. wicewojewodę, by ' interweniował w 
sprawie 
przywrócenia zapomóg dla 8000 bezro-

. botnych 
którzy wskutek reorganizacji ł w przemy* 
śle znaleźli się w strasznej sytuacji ma­
terialnej. ) 

W odpowiedzi na postulaty pp. Ko­
walskiego i Walczaka p. wicewojewoda 
Lewicki oświadczył, że obecna bolącz­
ka była już omawiana na posiedzeniu ra 
dy ministrów, przyczern postanowiono 
przyznać samorządom tanie kredyty, na 

rozpoczęcie robót inwestycyjnych 
na szeroką skalę; ewentualnie, na udzie 
lenie jednorazowych większych zapo­
móg pieniężnych. 

Delegacja, po wysłuchaniu p. wice­
wojewody, złożyła na jego ręce odpis 
memorjału, przesłanego p. ministrów* 
pracy i opieki społecznej, treści nastę­
pującej: \ 

Zarząd obwodowy Funduszu bezro­
bocia w Łodzi polecił w myśl zarządcę-

traszna eksplozja w Zgierzu. 
Wybuch nastąpił w składach Przemysłu Chemicznego 
Fabryka zdemolowana, maszyny 

wyleciały w powietrze. 
Wczoraj w nocy około godziny 2-ej, mieszkańcy Zgierza zbudzeni zo­

stali potężną detonacją. Jak się okazało, nastąpił wybuch w fabryce firmy 
„Przemysł Chemiczny" przy ul. Leśnej w oddziale młynów do mielenia barw­
ników. 

W dniu onegdajszytn zwieziono do oddziału tego 500 klg. barwników 
które wskutek panującego upału uległy rozkładowi. Nagromadzone gazy 
spowodowały eksplozję, której skutfeibyjy straszne. 

Cały zapas barwników został zniszczony, mury budynku w którym mie­
ściły się młyny zdemolowane, dach zerwany, sanie zaś maszyny wyleciały 
w powietrze. We wszystkich, zabudowaniach fabrycznych jak. 1 w domach o-
kolicznych wyleciały szyby, przyczern odłamki szkła zasłały ziemię w pro­
mieniu 30 metrów. Straty spowodowane eksplozją są bardzo wielkie. 

O wybuchu powiadomiono 'Komendę policji państwowej ha powiat łódz­
ki, na miejsce wypadku wyjechał zastępca komendanta P . P . na powiał aspi­
rant Paprocki, który prowadzi dochodzenie. (R). 

N o w o ś ć ! N o w o ś ć ! 

Ostatni wyraz fechnhi w Przemyśle Gilzewym! 

H J^^k iP̂ ll Gilza 
"Msędzynarodowo-

y | I B ^ W P I ^ P ^ H ^ P Patentowana!! ! 
W y n a l a z e k P o l a k a , opatentowany w P o l s c e , F r a n c j i , N i e m c z e c h I A u s t r j l 

WynalazcK polega na systemie filtrów w ustniKu, 
Który obejmuje Komory, waty i filtrującą bibułę!! 
Dym najgorszego nawet tytoniu, przebywszy wspomnianą długą powierzchnię 

•filtracyjną fest absolutnie oczyszczony z wszelkich trujących składników, jest bezwzględ­
nie uszlachetniony. .,. ' . . . n . . : t i j , . 

Wynalazek jest dobrodziejstwem dla m<l|onow istnień! Próbujcie i osądźcie 
sami! Będziemy wdzięczni za sąd otwarty. , 

•> P r z e d s t a w i c i e l s t w o I w y ł ą c z n a 
R s p r z e d a ż n a JLódf I o k o l i c e : 
5 F I R M A 

J. Cieślewski 
Ł Ó D Ź , G ł ó w n a NB 2 . 

nia p. ministra z dnia 2 b.m, pozbawić 
zapomóg doraźnych państwowych wszy­
stkich bezrobotnych samotnych t. j , po­
bierających 30 proc. zapomogi oraz ma] 
żeństwa bezdzietne, pobierające 35 
proc. zapomogi. 

Zarządzenie to dotknęło bardzo wi<?< 
le osób, które po pozEawieniu ich zapo­
móg 
skazane są na bezgraniczną nędzę > 

śmierć głodową* 
Wśród pozbawionych zapomóg są be& 
robotni, którzy nie mają żadnych środ­
ków utrzymania i pracy również żadnej 
nie mogą otrzymać. Przeprowadzona o-
statnio reorganizacja w przemyśle włó­
kienniczym pozbawia setki robotników 
pracy; również w wielu fabrykach włó­
kienniczych robotnicy są zatrudnieni po 
nad 8 godzin dziennie, co przyczynia się 
do powiększenia liczby bezrobotnych. 

Wobec niskich zarobków robotni­
czych, które w żaden sposób nie wy­
starczają na utrzymanie rodziny robot­
niczej, składającej się z rodziców i dwoj-
<ga małych dzieci, jak i że cały szereg 
bezrobotnych samotnych nie posiada 
wcale rodzin; oraz krytycznego stanu 
małżeństw bezdzietnych, których 
jedynym środkiem utrzymania jest pań­

stwowy zasiłek, 

zwracamy się do p. ministra z prośbą t» 
cofnięcie wysoce krzywdzącego szeroki 
ogół bezrobotnych zarządzenia i przy* 
wrócenia prawa na terenie wojewódzU 
twa łódzkiego do pobierania zasiłku do* 
raźnego tym wszystkim beCTobotnyni, 
których warunki materjalne do tegc 
uprawniają. 

Przyczern zaznaczamy, zarządzenie 
to wywołało wśród mas robotniczych 
silne rozgoryczenie i w interesie utrzy­
mania spokoju publicznego leży 

cołnięcia powyższego zarządzenia* 

Mając nadzieję, że p. minister, w zroztt* 
mieniu ciężkiego położenia -bezrobot­
nych, cofnie swoje zarządzenie, umożli* 
wiając w teri "sposób dalszą egzystencję 
ludziom, którzy pracować chcą, lec* 
pracy otrzymać nie mogą* 

Fabryka BUZ Patentoiraytli 
*,T I G A fM" 99 

• Ś h ó l k a z cftr. ddp. 
Warszawa, Sw. Krzyska 11, Id. 292-17. 

Wczoraj w godzinach porannycK po­
krzywdzeni bezrobotni w liczbie około 
500 osób zebrali się znowuż przed biu­
rem wypłat przy ul, Bazarnej, formująo 
pochód, który ruszył w kierunku urzędu 
wojewódzkiego. 

Demonstranci, którzy zajęli całą Jez­
dnię, przy ul. Podrzecznej zostali wstrziy 
mani przez większe oddziały konnej i 
pieszej policji k tóre wezwały ich do ro­
zejścia się. Tłum przybrał groźną posta­
wę wobec policji, a kilku wyrostków, 
próbowało już szykować kamienie, by 
czynnie przeciwstawić się przedstawicie 
łom władz. 

Dzięki jednak odpowiedniemu stano 
wisku oficerów policji, którzy wyjaśnili 
bezcelowość codziennych demonstracji 
przed 'urzędami^ bezrobotni w spokoju 
rozeszli się. i. 

M. 

Do nabycia we wszystkich sklepach tabacznych 

^ ^ i i i i & u m 

S P Ó Ł K A AKCYJNA, 
zawiadamia o.p. odbiorców prądu, że, stosownie do § § 75, 
80, 81, 82, i 96 uprawnienia rządowego Nr. 12, ceny prą­
du, obowiązujące p p. odbiorców za nresiąc lipiec 1927 
roku, obliczone w salucie obiegowej na dzień 7 sierpnia 

r. b., wynoszą za jedną kilowatogodzinc: 
dla świat ła 94,71 gr. 
dla siły 35,08 M (sd) 

z opustami, przewidzianemi w uprawnieniu rządowem. 
W zależności od terminów zapłaty oraz na zasadzie posz­

czególnych umów udzielane będą opusty dodatkowe. 

a 
B 

•§ i 
f I 

W 

WARSZAWIE 
do, nabycia w głównym kiosku 
hali dworca pociągów odcho­

dzących 

KRYNICY 
w księgarni w domu zdrojowym 

ZAKOPANEM 
SZCZAWNICY 

w ks ;ęgarniach „Ruchu* 

ZOPPOTACH 
w księgarni N. GHERMAN 

Seestr. 39. d £1 
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Bo było w Zgierzu? 
Komunikat ohaalny. 
W związku z dzisiejszemi wiadomo­

ściami w prasie łódzkiej o wypadkach w 
Zgierzu, dowiadujemy sią ze źródeł mia­
rodajnych, że wiadomości te mijajc, się z 
prawdą o tyle, że urzędnik P U P P . Sta­
siak nie był absolutnie napastowany 
przez tłum i urzędował bez wszelkich 
przeszkód aż do godziny 3-ej, t. j . do u-
kończenla codziennych zajęć urzędo­
wych. Również lokal P U P P . w Zgierzu 
nic był atakowany, nikt do lokalu nie 
wtargnął i żadne akta nic zostały poroz­
rzucane. Taksamo nikt z funkcjonariuszy 
policji nie został ran", ani poturbowany. 

Tragiczny wypadek 
podczas ćwiczeń wojsko­

wych. 
Część garnizonu łódzkiego, która u-

dała się w lyun roiku na ćwiczenia do o-
bozu w Raduezu detaszowuna została 
częściowo w okolicach Częstochowy. 
M. im. jeden z ikouinych oddziałów zakwa 
terowany zosiiiał w Kamleii-icy polskiej 
pod Częstochową. 

Oddział ten urządził dlla ćwiczeń 
konnych specjalne barjery. Onegdaj obok 
barjer tych przebiegał bawiący się ha 
płacy 3-lCtu'i Aleksander Walenty. 

Chłopice potrącił drąg, .który obsu­
nął się na ziemię przygniatając mu gło­
wę. Pomimo naitychmiastowej pomocy 
lekairskitej, dziecko, nie odzysków sr.v 
przytomności, zmarło. (E). 

t x x x x x x x x x x x x x x x 
W Z Y W A M po raz ostatni pana 

Z. S. Chęcińskiego, Nowomiejska 28, 
ażeby mi zapłacił saldo zł. 218 gr. 82 które 
mi się należy za otwarty rachunek od 15/11 
1926 w przeciwnym razie będę zmuszony 
sprawę skierować na drogę sądową. 

P. K O N , 
Piotrkowska 20. m 

Dr. med . L. Prybulski 
P O W R Ó C I Ć 

Z a w a d z k a We 1. Telefon Nr, 25-38 
Choroby skórne włosów, weneryczne I mocz o 
p ł c i o w e ( leczenie świat łem Lampa kwarcowi) 

l promieniem Rflntsjena) m 
Przyjmuje od 9 - 2 i 5—8. Dla pań od 4—6 

Oddzielna poczekalnia. 

Poszukuję 

poHofu bez mebli 
na Piotrkowskiej w centrum. 

Oferty sub „NslOO" do adm. Republik' 

©INA ODOJEWCEWA, 

Juselle. 
(Dalszy ciąg). 

Gdy byt jeszcze dzieckiem, widział 
pewnego razu balet. Już wówczas był 
zakochany, w tajemniczej Juselle i ma­
rzył o tem, by ją spotkać. I oto spotkał 
ją, Tak, ona napewno nazywa się Jusel­
le. Ona ma takie same czarne, błyszczą 
ce'oczy, takie same ręce i nie stąpa, & 
raczej płynie... 

Przeszedł na — przełaj przez plac 
Etoilic i wskoczył do tramwaju w Ijie-

— Jutro zobaczę Juselle. Nie szko­
dzi, nie szkodzi. Mogę jeszcze poczekać. 
Niezbyt długo, ale mogę.. 

• 
Lecz następnego dnia lal deszcz. I 

przez następne dwa dni tak samo desze* 
padał nieustannie. 

Piątego dnia wieczorem Wiśniewski 
doszedł do wniosku, że dłużej nie wy­
trzyma. Włożył już szoferskie palto, 
lecz po chwili zerwał je z siebie. 

— Psiakrew!.. Nie pojadę... 
Położył się na łóżku, ukrył głowę w 

poduszce, lecz nie mógł dłuigo uleżeć. 
Z powodu niepokoju, bezsenności i prze 
ziębienia bolała go głowa. Podniósł się 
i stanął przy ciemnem, mokrem oknie. 

» — Może się napić czegoś?.. Lżej bę­
dzie. 

Wiśniewski pił koniak przed iasni/ 
oświetlonym bufetem. W uszach zaczy 

Ubogi piekarz milionerem. 
Przemysłowiec amerykański zapisuje su/ó! majątek 
piekarzowi , k tóremu przed dwudzies tu laty 

uwiódł żonę . 
Preszburg, w sierpniu. 

Małe miasteczko słowackie Tyrnau 
przeżywa dziś niclada sensację, której 
bohaterem jest miejscowy, do niedawna 
ubogi piekarz Henryk Stein. W ciągu 
jediiej nocy piekarz ten został niespo­
dziewanie miijouercni i najbogatszym 
człowiekiem w Słowacji. 

Niebywała i na pozór nieprawdopo­
dobnie brzmiąca bisrorja, zakrawająca 
raczej na bajkę z tysiąca i jednej nocy 
rozpoczęła się listem, który Stein otrzy­
mał z magistratu ni. Chicago. 

W liście tym burmistrz miasta w 
sposób krótki i węzłowaty zawiadomił 
Steina, żc zmarły przed kilku dniami 
przemysłowiec chicagowski John Char­
les MMwood uczynił go uniwersalnym 
spadkobiercą. 

Stein po otrzymaniu tego Ifeitlu onic-
tnał poprostu ze zdziwienia, a później z 
wielkiego i niespodziewanego szczęścia. 
Oi\\azuje się bowiem, że dobroczyńcy 
swego nigdy nie znał i' nawet na oczy 
nie widział. 

P o kilku dniach zdetonowany pie­
karz otrzymał drugi Ust, tym razem od 
notariusza, który jednocześnie przesl-.il 
Steinowi fet Mnidwooda pisany na królilko 
przed śmiercią. 

W liście 'tym zmarły miłjoncr dono­
si, że w swoim czasie wyrządzili Steino­
wi wielką krzywdę moralną, którą teTaz 
pragnie wynagrodziić.testamentem. 

„Przed dwudziestu iaty —1 pisze Mid 
wood uwiodłem pańską żonę. Wyrządzi­
łem painu wiciTilą 'krzywdę. Dziś w obli­
czu zwilżającej sie śmierci dręczą mnie 
wyrzuty sumienia. Nie znam pana osobi­
ście, niie mogę więc przed nim paść na 

kolana i błagać o przebaczenie. Niechaj 
więc majątek mój, kiióry na resztę życia 
uwolni Pana od trosk i kłopotów mater-
jalnych, w części przynajmniej wynagro­
dzi krzywdę, którą mimowołi mu wyrzą­
dź iłeim". 

Testament bogatego amerykanina. 
który w ciągu jednej nocy przeistoczył 
biednego piekarza w wielkiego milionera 
posiada wysoce romantyczne tło. 

Przed dwudziestu kurty Stein wyemi-
giował do Amerylkii szukając pracy i 
chleba. Ze sobą zaorał wówczas i swoją 
rodzinę. W Ameryce nie powodziło mu 
się jednak a los prześladował go z upor­
czywą zapamiętałością. Wkrótce po u-
sicdilcniu się w Nowym Świecie zmarło 
mu dwoje dzłccl. Pewnego dnia zniknęła 
mu również żona. 

Złamany na duchu i zrażony niepo­
wodzeniem opuścił po kilku latach Ame­
rykę i powrócili do swego rodzimego 
miasta Tyrnau. Od żony, która przepadła 
bez śladu nic o t rzymywał nigdy żadnych 
wiadomości. 

Teraz dopiero dowiedział si-;. ?e po­
znała ona w Ameryce Midwooda, pjdów 
czas biednego jeszcze wyrobnika w któ­
rym zakochała sie i dla którego porzu­
ciła męża. 

Piękna kolreta, która miała wielkie 
wymagania i która chciała sic bawić, 
zmusiła Midwooda do robienia interesów. 
Dzięki niej, dorobił się swego dwumilio­
nowego majątku. 

Stein po otrzymaniu listu Midwooda 
zgłosił się do poselstwa amerykańsKlego 
w Pradze , zgłaszając swe pretensje do 
spadku. W najbliższych dnia:h wyjeżdża 
on do Ameryki w celu poaiccia miijono-
wej fortuny. 

Wielka upadłość w Krakowie. 
Firmy łódzkie poniosły olbrzymie straty. 

W duili wczorajszym wydział ochro­
ny kredytu przy stow. kupców m. Lodzi 
zwołał walne zebranie kupiectwa w 
związku z zawieszeniem wypłat! przez 
jedną z wielkich firm włókienniczych w 
Krakowie, Abram Majlech BMerfeld. 

Zawieszenie wypła t przez firnie tę 
dotknęło cały szereg wielkich hurtowni 
włókienniczych Lodzi, które pozostawa­
ły z nią w ożywionych stosunkach. Fir­
my łódzkie poniosły straty w wysokości 
przeszło 80 tys. 

W dyskusji na tą sprawa wskazano, 
iż osławiona afera braci Puńsikieh jest 
najlepszym dowodem tego, i'ż tylko skon 
solidowauc i zwar te wystąpienie wierzy­
cieli łódzkich umożliwia regulację i 

odzyskanie swych należność 5. 
Ponieważ firma ,ta wystąpiła do są­

du okręgowego o zawarcie ugody, a 
audjencja sądowa odbyć się ma 22 sierp­
nia — niezbędne jest powzięcie zasadni­
czych decyzji i łaknajszybszo zgłaszanie 
pretensji do wydziału ochrony kredytu. 

Dłużnik proponuje 30 proc. płatne w 
c ą g u 2 lat, przyczem pierwsza rata by­
łaby płatna w terminie 3-m reslęcznym 
od daity zatwierdzenia ugody. 

Wierzyciele łódzcy wypowiedzieli 
się kategorycznie przeciwko tej skanda­
licznie niskiej stopie regulacyjnej, ustala­
jąc szereg wytycznych dla specjalnej de­
legacji', która w sprawie tej uda się do 
Krakowa. (E). 

—*"—1 1—: i 

Zmęczeni f z i w ^ 
uciekają od i fb jk 

W dniu wczorajszym kronika pogofo] 
wla miejskiego zanotowała 3 wypadki 
samobójstw. \ 

Na dworcu Łódź-Kaliska ta gnął sił 
na swe życic pracownik blurow 26-lct| 
ni Janusz Rakowicz, zamieszki:lv w doj 
mu kolejowym przy szosie Karolewskie, 
Do wijącego się w bólach r>£ Izieftrj 
wezwano lekarza noi>otowia'f 'nŁtkowej 
go, który po udzielcpJoałaAJ 
szej pomocy, przewiózł go \v..,/< iPP» 
dzo ciężkim do szpitala m ic j J , : ^ . 
Radogoszczu-

W domu przy ulicy Brzezińskiej 
w godzinach popołudniowych targi 
się również na swe życie 19-letnia Ń 
janir.i Kajetaniak, robotnica robi" 
mieszkała w Łęczycy. i 

Gdy przez podwórze wspomniani ólp 
domu przechodził dozorca, zauważył i 
szczęśliwą dziewczynę, a widząc, ż> 
znajduje się ona w stanie nieprzytoitl 
nym, wezwał pogotowie, którego lckari 
po stwierdzeniu silnego zatrucia kwa 
sem solnym i po udzieleniu pierwszej pd' 
mocy, przewiózł młodą desperatkę w strr 

nie beznadziejnym do szpitala w Radoga 
szczu. ' ' 

Dochodzenie policyjne ustaliło, n 
przyczyną samobójstwa był brak praca 
a tem samem i brak środków do życia. I 

** 

Około godziny 5 po południu do ra, 
stauracji, mieszczącej się przy ulicy Pd 
łudniowej 32 wszedł nieznany jakiś mil 
dy mężczyzna, który kazał podać sobl 
szklankę piwa, W czasie, gdy kelnef 
krzątał się około bufetu, nieznajomy ww 
ciągnął z kieszeni małą buteleczkę i cali 
jej zawartość wychylił. Gdy kelner z pj 
weni wszedł do pokoju, gdzie znajdow* 
się nieznajomy, spostrzegł, że mężczya 
na ów spadł z krzesła na ziemię. 

Kelner natychmiast wezwał pogota 
wie ratunkowe, którego lekarz, po s twio 
dzeniu silnego zatrucia, przewiózł nid 
znajomego do szpitala miejskiego przł 
ulicy Drewnowskiej, w stanic beznadziej 
nym. • •-- -•• 

Jak wykazało dochodzenie policyjni 
denatem jest 26-letni Karol Rajchert, zai 
mieszkały w Aleksandrowie. Przyczyni 
samobójcą jest 26-1. Karol Rajchert, za{ 
jaśniona. (R) 

Skandal teatralny 
w Strassaurgu. 

Onegdaj odlbywało się w StrassburgO 
przedstawienie, dane przez teatr niemi*! 
cki z Lipska. Odrazu w czasie pierwsz* 
go aktu publiczność wygwizdała arty 
stów niemieckich. Protest widzów stras! 
burskich był tak gwałtowny, że musiin^ 
przerwać przedstawienie. 

nało mu już szumieć, lecz on pił kieli­
szek za kieliszkiem, krzywiąc twarz ł 
wielkiego wstrętu. Obok niego na wy­
sokim taburecie siedział jakiś murzyn 
ze szklanką czarnej kawy w rę^e. Watrę 
tnie malowana niewiasta w niebieskim 
kapeluszu szturchnęła swą przyjaciół­
kę, wskazując na Wiiniewskisgo. 

— Spójrz jaki przystojny szwed... 
— Szwed?.. Czy on podobny jest do 

szweda?... 
Wiśniewski podniósł głowę i spoj­

rzał w lustro wmurowane w ścianę. 
Tak, on jest zdaje się podobny do 

szweda. Taki wielki. I wlo^y i oczy jas­
ne... 

Niewiasta w niebieskim kapeluszu 
przysunęła się do niego i wzięła go za 
rękę. 

Wiśniewski wyrwał swą rękę, zapia 
cii i wyszedł na ulicę. W następnym ba­
rze pił już rum, a nie koniak. 

W oczach dwoiło mu się... Wszystko 
wokoło — ulica, domy, latarnie migały 
mu przed oczyma... Wszystko takie 
krzywe, odwrócone do góry nogami... 
W duszy też coś było nio w porządku— 
niewiadomo — wesoło i zy smutno... 

Przed Wiśniewskim b łysnęłc drugie 
— niebieskie auto !>zofcr w kara­
kułowej czapie otworzył drzwiczki. Z 
oiwetlonej restauracji wy.<r.:i Juselle, 
przytrzymując na piars.Nica jedwubną 
pelerynę. Lokaj trzymał nad jej głową 
ogromną, czerwoną parasolkę 

To wszystko stało nq tu* szybko, że 
Wii./itw.ski nie zdążył nawet *ejść z dro 
i\. Ujrzała go i zatrzymUi się- Loknj tez 
się ZwirzymaL 

— To znowu pan? — zapytała — 
Czemu pan mnie prześladuje 

Woda ściekała z czerwonej parasol­
ki. Szofer czekał usłużnie przy otwar­
tych drzwiczkach. 

Juselle patrzała na Wiśniewskiego 2 
wysoko podniesionemi brwiami. 

— Czemu pan nic odpowiada?... Al­
bo może mnie pan odprowadzi?.. 

Wsiadła do auta. 
Wiśniewski stał przed nią zmieszany 

nie ruszając się z miejsca. 
— No, czemu pan tak stoi?.. Pan 

zmoknie-- Niech pan wsiadał.. 
Szofer zatrzasnął drzwiczki. Wiśnie­

wski miał wrażenie, że to był wybuch 
bornlby. Zobaczył w tej chwili okopy, 
żołnierzy, armaty i konie, idące pruez 
pole. Lecz on w tej chwili wchłaniał mu 
cny zapach perfum i słyszał lekki aze-
lest jedwabiu. Juselle siedziała przy :iim 
bardzo blisko. Biała peleryna ześlizgnę­
ła się z jej nagich ramion. Patrzała na 
niego z wiclkiem zaciekawieniem. Zda­
wało mu się, że z iej czarnych krótkich 
włosów bije jakiś metalowy blask. Ma­
leńkie nóżki w złocistych pantofelkach 
spoczywały na puszystym dywanie, roz­
łożonym na po dłod ze auta. 

Nic spuszczał z niej wzroku i całą 
swą Istotą — oczyma, oddechem, słu­
chem — czuł niewysłowione szczęście. 
Tak, to było szczęście. Jedyne, cudow­
ne, nieprawdopodobne szczęście. 

— Dlaczego pan mnie prześladuje? 
— Dlatego, żo kocham panią.. 
— Pan mnie kocha? — jej cienkie 

brwi znowu uniosły się do góry. 
— Pan mnie kocha? — powtórzyła, 

opuszczając powieki i twarz jej posmu 
tniała — Pan mnie kocha?.. 

— Juselle... — szepnął cicho. 
Spojrzała na niego z przestrachem/ 
— Skąd pan wie jak się nazywam? 
— Wiem... Kocham panią.. 
Ześlizgnął się z siedzenia ku jej wĄ 

łym, złotym nóżkom. Jej białe ręce spc< 
czywaly na kolanach. Co za szczęścicie 
Jej białe ręce, białe kolana... 

Auto przechyliło się na zakręcie 
światło, latarni padło na jej dumną, roz' 
promienloną twarz. Nachyliła się i po' 
całowała go w usta... Nikt go jeszczij 
tak nie całował!.. 

Teraz jechali przez ciemny lasek bo 
loński. Przez sekundę, jakgdyby budóął 
się ze snu, widział, liście na drzewach r 
puste aleje. I znowu jej gorące wargi 
białe ręce, białe kolana... 

Odsunęła go zlekka, zarzuciła pelc] 
rynę na plecy i stuknęła w szybę. Aut<| 
zatrzymało sjjg. 

— Do jutra. Przy stawie, — rzekła 
wyciągając doń rękę. 

Deszcz przestał padać, Z poza cie | 
mnych chmur powoli wychylał się wie! 
ki. woskowy księżyc. Nocny\ wicher hui 
lał między drzewami. Z mokrych liścf 
ściekały monotonnie krople deszczu. 

Wszystko wokoło było takie smętn* 
i niespokojne. 

Ogarnęła go nagle wielka słabość, *| 
zarazem jakieś słodkie omdlenie. UginS' 
ly się pod nim nogi. 

— Juselle!.. — chciał krzyknąć glośj 
no lecz westchnął tylko cichutko: 

— Juselle... 
(Dalszy ciąg nastąpij. 

http://przesl-.il
http://piars.Ni
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5<rejK tramwajarzy przedłuża się. 
Interwencje p. komisarza rządu i inspektora pracy nie odniosły skutku 

Magistrat przeciwko dyrekcji K. E. Ł. 
dniu wczorajszym komisarz rządu ] W dłuższej dyskusji poszczególni 
ki wezwał do siebie na konferen-J mówcy domagali się silnego poparcia 
ektorów K. E. Ł. pp. Wernera i 
z którymi blisko dwie godziny 

k< nerował w sprawie strejku tramwa-
|a/zy. 

P , komisarz rządu oświadczył, \k 
strejk tramwajowy pociąga za sobą po-
;* tniejsze skutki dla naszego miasta. 

^ ;ż przedewszystkiem tramwaje s» 
najważniejszym środkiem lokomocji, z 
którego korzystają szerokie masy miesz­
kańców, prócz tego unieruchomienie 
tramwajów może wpłynąć na podrożenie 
artykułów pierwszej potrzeby, przewo­
żonych z różnych krańców Łodzi. 

Przedstawiciele dyrekcji wyjaśnili 
p. komisarzowi iż nie mogą sami zadecy­
dować tej sprawy, gdyż odpowiednie 
kompetencje posiada rada nadzorcza kto 
ra na swem posiedzeniu zadecyduje o lo-
sJe wydalonych pracowników i o 
podwyżce, żądanej przez tramwajarzy. 

. * 

W związku z przeciągającym sil o 
strejkiem tramwajarzy, okręgowa koml-
sj'i klasowych związków zawodowych 
zwołuje na dzień dzisiejszy konferencje 
wszystkich zarządów związków wcho­
dzących w skład O. K. Z. Z., na której zo­
stanie omówiona sprawa przyjścia z po­
mocą strejkującym tramwajarzom. (1). 

Włókniarze poprą 
tramwajarzy. 

Odbyło się zebranie delegatów pol­
eskiego zwJązku „Praca", na którem p. 
I Kaźmierzczak referował sprawę strejku 
tramwajarzy. 

Mówca wskazał, że jest to pierwszy 
wypadek, by instytucja wydaliła z pracy 
swych pracowników za udział w zebra­
niu lub przewodniczeniu na niem. 

Pod h o M pociągu. 
Robotnik został zmiaż­

dżony. 
Zgrozą przejmujący wypadek miał 

miejsce w dniu wczorajszym na stacj 
Czarnocin pow. łódzkiego. Pociągiem 
towarowym zdążającym z Piotrkowa do 
Koluszek jechał robotnik kolejowy, nicja-

I ki Kossowski Teodor, zamieszkały w 
Piotrkowic. Gdy ppcfąg dojeżdżał clo 
Czarnocina, Kossowski wyskoczył w bie 
gu, lecz tak nieszczęśliwie, że dostał się 
pod koła wagpnÓW tegoż pociągu. Skut­
ki nieszczęśliwego skoku były straszne: 
koła doszczętnie odcięły Kossowskiemu 
głowę i prawą rękę oraz przejechały 
przez tułów, tak, że wnętrzności nie 
szczęśliwego wypłynęły na wierzch. 
Po spostrzeżeniu straszliwego wypadku 
pociąg zatrzymano' i wydobyto z pod 
kół zmasakrowanego trupa, którego za­
bezpieczono do zejścia władz sądowo-lc-

; karskich. 
Komenda policji państwowej na pow. 

łódzki wszczęła w sprawie powyższej c-
nergiczne dochodzenie. (R) 

strajkujących, ponieważ postępek dyrek 
cji tramwajów może być procedensein 
na przyszłość. 

W rezultacie uchwalono rezolucję. 
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Dziś po raz ostatni! 
10-fy Podwójny szlagierowy program! 

MĄŻ" MiASWżOMY 
niesłychanie interesujący dramat w 10 aktach, ukazujący 
niebezpieczeństwa grożące pięknej kobiec ie , która prag­

nęłaby uczciwie przejść przez życie. . . 
Wspaniała obsada: dawno niewidziana na ekranie 

L U C Y D O R A I N E 
s łynny 

R . K L E I N - R O G G E 
i t. zw. „szwedzki Valent ino* — przemiły 

N I L S A S T H E R , 
bożyszcze kobiet ca łego świata. 

w której zebrani solidaryzują się ze strej 
kującymi tramwajarzami i deklarują Iru 
swoje poparcie, nie wyłączając strejku, 
po porozumieniu się z innem! organiza­
cjami. 

Z kolei p. Kaźraflerczak referował 

Podwyżka plac 
dla pracowników kasy 

chorych. 
Na ostaHtntem posiedizeniPu zarządu ka 

ty chorych została przyznana pracowni­
kom kasyl podwyżka uposażeń za mic-
t :ąc wrzesień d paźdztoiilk r, b., przy­
czem wysokość jej odpowiadać będzie 
K^sokości podwyżki otrzymainej przez 
Urzędniilkiów państwowych. Procentowe 

(Wtreślłęroie wysoBtości podwyżek iporuczo 
"o ltłoorrilsji adm ilustracyjni zarządu ka-
Łv ohorydi. 00* 

Porywająca sztuKa w 10 ahtach według słynnej po­
wieści Artura Landsbergera p. t. „Yilla im Tiergarten" 
Role kobiece spoczywają w rękach tak wybi tnych artystek 

jak: głośna tancerka rosyjska 

Elsa Kruger, Aud Egede Nissen 
Role męskie odtwarzają: 

Joe Marco, Charles Willy Kayser,.. . . . 

Początek seansów o godz. 6-ej wieczór. 

Kto został pozbawiony zapomóg? 
Wyjaśnienie ministerstwa pracy i Funduszu Bezrobocia 

Z uwagi na doniosłe znaczenie spra 
wy akcji zapomogowej dla bezrobot­
nych w okręgu łódizkwn — zwróciliśmy 
się do zarządu obwodowego funduszu 
bezrobocia, gdzie uzyskaliśmy o cało 
kształcie sprawy, następujące wyjaśnie-
nie: 

W początkach b. tygodmia zarząd o-
ifcrzymal rozporządzenie min. pracy, wy­
danie W porozumieniu z min. skarba i 
nita. spr. wcwn. w sprawie akcji pań-
stowej daraźwej pomocy dla bezrobot­
nych, Wtórzy 
wyczerpali zasiłki ustawowe z funduszu 

bezrobocia. 
W myśl tego rozporządzenia w wy-

ItonWiU uchwały rady ministrów z dnia 
4 sfcrpnfci 1926 r. zarządza się zgodnie z 
paragrafem 12 tej uchwały w porozumie 
niiu z mtoi. skarbu i min. spr. WCWP . pro 
wadzenie w sierpmu r. b. państwowej 
akcji pomocy doraźnej w województwie 
ódżkiem w miastach: Łodzs Zgierzu, 
Pabianicach, Tomaszowie Maiz., z wyłą­
czeniem bezrobotnych samotnych, któ­
rzy korzystali z zapomóg przynajmniej 
przez 26 tygodni oraz % wyłączeniem żo­
natych bezdzietnych, którzy korzystał! z 
zapomóg przynajmniej przez 52 tygodnie. 

oraz w Kaliszu, Zduńskiej Woli. Rudzie 
Pabianickiej, Konstantynowie i Ozorko­
wie z wyłączenie samotnych, ja* rów­
nież żonatych bezdzietnych, którzy pobie 
faji zapomogi przez 52 tygodnie. 

Po otrzymaniu tego zarządzenia za­
rząd obwodowy przystąpił do pozbawia­
nia zapdnióg z państwowej akcji pomocy 
doraźnej całego szeregu kateg. bezrobot­
nych. W pierwszym rzędzie pozbawię nii 
zostali zajpomóg cf bezrobotni! samotni, 
którzy otrzymują zapomogę z funduszów 
państwowych w \yy$okoścd 30 ptoc. od 
ostatniego zarobku dziennego, (bezro­
botni samotna, którzy udowodnią, że ma­
ja na swean irtrcyrrmniu dziieci ślubne— 
nieś3łubne do lat 16, rodziców j rodzeń­
stwa ntezdolue do zarobkowania* o i!c 
udowodnią powyżs&c okofofczinośai — mo 
gąoWrzymać zapomoga). 

Zniesiecie zasiłków dotyczy również 
żonatych, Iklilórzy mają dziieoi ponad 16 
lat, a wtyęc na ntc dodatku rodzonego nie 
pobierają, uwazami są za samotnych i je­
że!; pobierają dtidatek rodiziininy tylko na 
żonę — zostają zapomogi pozbawśemti. 

Poz»bawi'onc wreszcie zosta/ły zapo­
móg wszystkie bezrobotne kobiety, któ­
rych mężow&e pracują. Zapomogi moga 

sprawę wstrzymania zapomóg i oświad­
czył, że w sprawie tej wystosowany zo-
staje wspólny memorjał organizacji ro­
botniczych do ministerstwa pracy. ( b ) . 

Magistrat protestuje. 
Na posiedzeniu magistratu, lawrók 

Kaźmierczak zgłosił interpelację pod a-
dresem magistratu co do jego stanowi* 
ska wobec strejku pracowników tramwa 
Jowych. 

W odpowiedzi p. wiceprezydent Wo* 
iewódzki oświadczył, że konferował z 
pracownikami, i oświadczył im, że ulwa-
ża stanowisko dyrekcji tramwajowej za 
prowokacyjne 3 że będzie się domagał ith 
posiedzeniu rady nadzorczej przyjęcia z 
powrotem wydalonych pracowników, a 
w przeciwnym razie zgłosi w imieniu ma 
glstratu odpowiednie oświadczenie.* 

P. Kaźmierczak domagał, się by mo* 
gistrał stanowisko swoje wyraził w ko­
munikacie prasowym, (b). 

Stanowisko dyrekcji 
K. E. li. 

j ak Już donosił JExpress" wczoraj­
szy, (Inspektor pracy p. Wyżykowski dą­
żąc do zlikwidowania strejku tramwajo­
wego, zwołał na dzień wczorajszy współ 
ną konferencję dyrekcji K. E. Ł. J przed­
stawicieli pracowników tramwajowych. 

Dyrekcja tramwajów przesłała jed­
nak łnspektorowJ pracy następujące pis­
mo: 

„W związku z pismem p. Inspektora 
pracy komunikujemy, że sprawa zwol­
nienia dwuch pracowników naszych, Jest 
dla nas definitywnie załatwiona. Wobec 
tego udział nasz w konferencji uważamy 
za bezcelowy. 

Wobec takiego stanowiska dyrekcji 
K. E. Ł. konferencja nie doszła do skut­
ku, (i). 

Bandyta i przemytom. 
Jeden ograbił drugiego. 

W dntiu onegdajszym zamaskowany 
bandyta napadł na przechodzącego przez 
las w Kruszynie P<>d Radomskiem prze­
mytnika tytoniu niemiieckitogo Wiader-
kiewicza z Łodizii. 

Pod groźbą zamordowania Wiader-
...,<ewicz odda* napastnikowi posiadana 
przy sobie gotówkę oraz ładunek szmu-
glowanego tytoniu. Wiadietrkifewicz nic 
zawnadomiitł o napadzie policji, ponieważ 
obawiał się kary za szmustfel tytoniu. 
Pomimo to jednak poliłeja dowiedziała się 
o napadzie i przeprowadziła energiczne 
ślcdizfiiwo, w wyniku którego napastnik 
Józef Grzj^bowski zostaił ujęty, 

Grzybowski stanie przed sadem do­
raźnym. (E). 

na-tomiast orttrzymać bezrobotmi żonaci, 
którzy pobierają dodatek radizimny na 
dzieci do iafB 16, rodziitów, rodizeiistwo 
ntezdotoe do zairobkowaimiia o ile udowod 
nią to zaświladczemiłCim wydanym przez 
w łaśócte la domu, a pot wterdteom y m 
przez odnośny komisariat poWcfil 

Zapomogi niogą również otrzymać 
te kobiety zamężne, których mężowie są 
w wojsku, na ćwiczeniach wojskowych, 
przebywają w więzieniu lub też'z męża­
mi nie żyją, a ma'ją na swym urtlrzymaniu 
dzieoi' <ło lat 16. roxłzao6w i rodzeństwo 
nic zdlolne do zaroHkowwfcu-oo rówinfeż 
musa być udowodnione zaśwfadczeRiicm 
właścioltelia do»nu 9 notwierdzoitc przez 
komsarłat polfol (E). 
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(2 sierpnia 1927 K U R J E R H A N D L O W Y 
uchalterzy przysiągl i . 

Poważnym krokiem w kierunku eu­
ropeizacji naszych stosunków wedle za­
mierzenia projektodawców jest prawo 
o księgowych przysięgłych, znajdujące 
sie obecnie w stadjum ankiety wśród 
zainteresowanych. 

Projekt daje ramy działalności dla 
odpowiedzialnej grupy osób - fachow­
ców. Daje w zasadzie doskonałe gwa­
rancie co do przygotowania specjalnego, 
wymagając od każdego kandydata za­
kończenia pełnych akademickich stud­
iów oraz kilkuletniej praktyki w charak­
terze t. zw. asystenta. Daje także gwa­
rancje wysokiego poziomu moralnego 1 
poczucia powołania swego zawodu: 
tworzy samorząd zawodowy, którego 
pierwszy szczebel — izba — ma za obo­
wiązek „ustalenie zasad wykonywania 
zawodu" (par. 7), tworzy specjalne są­
dy dyscyplinarne wyposażone w prawo 
orzekania surowych kar (par. 12), two­
rzy naczelną izbę w Warszawie, której 
pierwszem zadaniem jest „czuwanie nad 
powaga 1 etyką księgowych (par. 17 
cz. II-a). 

Wreszcie wprowadza projekt repre­
sje sądowo-karne za fałszywe zaświad­
czenie przez księgowych zarówno umy­
ślne jak i spowodowane niedbalstwem. 
Nadto księgowy odpowiada cywilnie za 
wszelkie szkody j straty powstałe wsku 
tek wydania przezeń zaświadczenia za­
wierającego nieprawdziwe dane. 

Zdaje się, że lepiej obwarować praw­
dziwości dokumentów wydanych przez 
księgowych przysięgłych nie można 
było. 

Konsekwencją takiego ujęcia sprawy 
powinno było być wykorzystanie wla-
Fogodności ustaleń księgowych w naj­
szerszej mierze dla ułatwienia obrotu 
gospodarczego. Ta konsekwencja nie 
iest jednak całkowicie wyciągnięta. 

Traktujący o wadze dokumentów 
.wydanych przez księgowego par. 5 pro­
jektu głosi: „Obliczenia i bilanse, podpi­
sane przez księgowego przysięgłego i 
opatrzone jego pieczęcią posiadają do­
mniemanie wiarogodności". 

To domniemanie może być wystar­
czające W Stosunkach pry waino-praw-
nych. Istotnie w tych stosunkach ozna­
cza pewne ułatwienie dla obrotu. 

Natomiast ze sprawą księgowych w 
kołach zainteresowanych łączono jesz­
cze } druga kwestję: wyokrzysłanle 
wiarogodności zaświadczeń księgowych 
przysięgłych w zakresie prawno-pubji-
cznym, specjalnie w zakresie podatko-
wości. Trzeba nawet powiedzieć, że w 
zrozumieniu zainteresowanych tu mia­
łaby leżeć główna korzyść nowowpro-
wadzonej instytucji. 

Oczywiście w zakresie podatkowym 
samo domniemanie wiarogodności nie 
jest wystarczające. Wszak, w obecnym 
stanie rzeczy każde oświadczenie płat­
nika ma za sobą przecież prawne do­
mniemanie rzetelności a władza podat-
kowa kwestionując te — obciążona jest 
przeciwdowodem. W ten sposób przez 
poświadczenie księgowego przysięgłego 
zeznanie nie nabierze większe) niż do-
tąd wagi. Słowem* w ogólności nic się 
nie zmieni. 

Przedsiębiorstwa nasze poddawane 
są nieustannym okresowym rewizjom i 
lustracjom dla każdego z podatków z od­
dzielna. Wyniki jedne] rewizji nie s« 
wiążące dla następnego rewidenta. Nie 
dziwnego, że te rewizje i kontrole są sa­
me przez się (nawet dla przedsiębiorstw, 
kierujących się zasadami największej le­
galności) bardzo wielką uciążliwością, 
skądinąd w tym rozmiarze gdzieindziej 
nie aplikowaną. • * 

Można było wobec wielkich wymo­
gów fachowych I moralnych, Jakie po­
stawiono księgowym przysięgłym, na­
dając ich zaświadczeniom wagę doku­
mentu publicznego, w tym czy innym 
stopniu złagodzić dotkliwość ciągłych 
badań 1 kontrol ze strony władz podat­
kowych. Rękojmia wiarogodności pu­
blicznej nadana jakiemukolwiek doku­
mentowi, nie oznacza przecież nigdy 
niedopuszczalności ścigania przestęp­
stwa, jakiego dopuścił się sporządzają­

cy ten dokument fałszywie. Ale takie 
postawienie sprawy — kontrola w for­
mie ścigania przestępstwa na ogólnych 
zasadach prawnych — czyniłoby z tej 
kontroli nie regułę, ale właśnie wyjątek. 
Oto właśnie zainteresowanym chodzi. 

Podobno istniały w tym kierunku 
pierwotnie pewne projekty. Ponoć sprze 
ciwiło się im ministerstwo skarbu. Tru­
dno pojąć — dlaczego. 

A. Z. 

W notesiku businessmana. 

WOLNE SKADY SOLI zostały wprowadzo­
ne rozporządzeniem ministra skarbu, ogtoszonem 
w Dzienniku Ustaw Nr. 69. Na otwarcie wolne­
go składu może zezwolić min. skarbu. Wolny 
skład powinien posiadać na sprzedaż przynaj 
mniej dwumiesięczny zapas Bell. Przy otwaTciu 
zapas musi wynosić 1000 tonn. 

NA RYNKU KOLONJALNYM ruch wyraźnie 
osłabiony, co przypisać należy sezonowi letnie­
mu 1 wyjazdom na letniska. Wskutek tezo deta-
Jiści wstrzymują się z czynicn.cm większych za-
kupów, nabywając jedynie najniezbednieisze w 
sklepie Ilości towarów. 

O PRZEMIALE ŻYTA nowe nowmządzenie 
ma się ukazać niebawem. Przemiał przewidzia­
ny jest 65-proceniowy. Spodziewają się w związ­
ku z tem potanienia chleba i polepszenia jakości. 

CENTRALNA KOMISJA PRZEWOZOWA wy­
jaśniła, żc poźądanem jest, by importerzy, stara­
jący ale o pozwolenie wwozowe, składaJi odno­
śne podania nic później jak miesiąc przed termi­
nom. W każdym razie sprowadzanie towarów 
do składów wolnocłowych przed uzyskaniem ze­
zwolenia należy uważać za niedopuszczalne 1 
nie uprawnia do żadnych względów. 

ZBIORY TEGOROCZNE są w bardzo wyso­
kim stopniu niejednolite. Wynikło to wskutek 
gwałtownych zjawisk atmosferycznych. Stwler-

Łódź, 12 sierpnia. 
dza się w wielu niiejscach, że zbiory w dwóch 
sąsiadujących ze sobą majątkach wypadły cał­
kiem odmiennie. 

PODATEK OD NIERUCHOMOŚCI wpływa 
bardzo opornic. Ministerstwo skarbu stwierdzi­
ło, żc wpływy za ubiegłe trzy lata, a zwłaszcza 
za lata 1925 i 1926 stanowią ledwie dwie trzecie 
wymiaru. Ministerstwo skarbu dopatruje się w 
tem małej dbałości ze strony magistratów i wy­
działów powiatowych, którym zlecone jest ścią­
ganie tego podatku. 

ORGANIZACJE ROLNICZE złożyły niemot 
jał u odnośnych władz w sprawie rozpoczętego 
tworzenia rezerw zbożowych. W^nemorjale 
tym wywodzi się, że celem tworzenia rezerw 
powinno być:"przystosowanie zdolności nabyw­
czej rynku wewnętrznego do zwiększonej poda­
ży w okresie pożniwnym, b) zakup i zatrzymanie 
w kraju tych ttośc\zboża, które przewyższają za­
potrzebowanie krajh i musiałyby zostać wywie­
zione zagranicę, c) wprowadzenie do obrotu 
tych rezerw zboża w okresie zmniejszonej poda­
ży ł usunięcie przez to potrzeby importu oraz 
zmniejszenia wahań cen zboża w okresie przed­
nówku. Charakterystyczncm jest, że rolnicy 
miast ceł eksportowych w swym memoriale pro­
ponują, by cena zakupu zboża do rezerw byta 
nieco wyższa od ceny eksportowej, co automaty­
cznie wykluczy wywóz zagranicę. Bardzo to 
dobre, ale z czego pokrywać różnicę cen? 

Bank Polski zaprzecza. 
Ograniczenia kredytowe nie były zalecane. 

Wolśec pojawienia się w pismach łódz­
kich notatki* jednego z biur reporterskich, 
jakoby oddział łódzki Banku Polskiego 
zwrócił sic do szeregu pierwszorzędnych 
banków z zaleceniem, aby ograniczyły 
klienteli swojej kredyty wekslowe o 50 
a nawet 60 procent, otrzymujemy ze 
strony łódzkiego oddziału Banku Pol­

skiego kategoryczne zaprzeczenie \t\ 
pogłoski. Bank Polski z takiem zalece­
niem nie zwracał się do żadnej instytu­
cji bankowej, ani też z drugiej strony 
nikt z przedstawicieli pra6y nic zwraca} 
się do miarodajnych czynników w \ó&i~ 
kim oddzielę Banku Polskiego po infor­
macje w tej sprawie. 

G I E i D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 

WALUTOWEJ. 

GOTÓWKA: 
Dobry 8.91 

CZEKI. 
HotefiOtei 35865 
Londyn 43.48' 
N. York 8.9,1 
Paryż 35.06 9 p 
Praga 36,52 
Szwajparja 172/4* 
Wifedeń 125,96 
Wtochy 48,70 
Sztokhofrm 239.95 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

ftołwówfcą. 57.7iv~5S 
6 proc. po?, konwersyjna kolejowa 

61.— 
8 proc. poż. konwersyjna 99.50 
Poż. cłolawwa 82.50 
Roż. kolejowa 102.50—103 
5 proc. r*>ż. konwersyfria 62-—62.50—»• 

6A25 
8 proc. poż. Banftcu Gosp. Krajowego 

i Rolnego, po 92 
4 1 pól .proc. listy zasilawne ziemskie 

zł, 58—58.50 
6g>roe, tisty za«ff. m. Wam •szawy zł. 77 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy \M 
Bank PbMri 143—145.50--145 
Bawk lianejftowy 7,30-740 

Bank Zarobkowy 90—91 
Braw Bovery 3.20 
Cujkiter 5.40—5.50—5.45 
Wywka 122—120 
Nobel 53.50—55—54 
Lifaop 32.25—32 
Ostrowieckie 93—*90 
Rudzki 65—65.50-65 
Ursus 19—19.50 
ŻyrtwJów 19.50—20.50—20 
Spirytus 3,50 * 
Czersk; 1.15 . -
Łazy 0.39 
Wcg-iel 98.50—100-99.50 
f%zj.cr 6.50—6,60 
Modn&ejów 10^-9.30 * 
Parowozy 0.80 
Staracho\y$ce 69-^68.25 
Zawiercie 40.50 42^41 
Borkowski 3.60—3.55 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

NOTOWANIA ZŁOTECO POLSKJECJO 
Londyn 43,50 j 
Zurych 58 
HerliM 46.80-^17.20 
Wyi>)ailia wa Warszawę i KatowPcę 

46.875—47.075 
GdlańsW 57.63—57.77 
Wypłata na Warszawę 57.60—57.75 
Witedeń caeJcŁ 79.16—79,44 
Praga 377.375 
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WladomoścI gospodarce 
(Własna służba Ini „Republiki"). 

PRZEMYŚL WŁÓKIENNICZY AUSTRJACKJ.. 
Wiedeń, 11 sierpnia. > 

Przemysł włókienniczy rozpoczął przygotc* 
wania do sezonu jesiennego. Warunki zbytu o-
statnio nie uległy zmianom. W dziale materia­
łów drukowanych spodziewają się zwyżki cen. . 

; tzi* 
PRZECIW TRUSTOM INWESTYCYJNA* 

Nowy Jork, 11 siertn^ { 
Skargi, które ostatnie były zgłaszane pp* 

wodu niesolidności 1 spekulacyjnego cliarakn 
trustów inwestycyjnych w Stanach, spowoćjtfy... 
ły — jak już donosiliśmy — wszczęcie przis ge­
neralnego prokuratora dochedzeń. Okazało się, 
że niektóre trusty inwestycyjne wbrew swemu 
właściwemu charakterowi podejmowały się wy­
łącznie operacji spekulacyjnych, niektóre trusty . 
udzielały pracownikom poszczególnych firm kre** 
dytów na nielojalna konkurencję z pracodawca­
mi. Amerykańska cpinja społeczna jest zdania, 
że sanacja tych zabagnionych stosunków jest nie 
zbędna. MożUwem jest wprowadzenie ustawo­
wego nadzoru państwa nad trustami inwestycyj­
nymi. W każdym razie należy przypuszczać, że 
do zakończenia dochodzeia operacje inwestycyj­
ne trustów m. In. na rynku europejskim będą 
bardzo powściągliwe. . 

POŻYCZKA DLA AUSTRJI. 
Wiedeń. U sierpnia. 

Wobec tego, że w przyszłym roku wyczerpie 
się już całkowicie pożyczka Ligi narodów, w tu­
tejszych kołach gospodarczych rozpoczęto roz­
ważanie możliwości emisji większej pożyczki za­
granicznej dla celów inwestycyjnych. Narazia 
jednak konkretnych decyzji nic powzięto, odkła­
dając to" do czasu odrestaurowania zaufania do 
Austrii po rozruchach wiedeńskich. 

NIEPOWODZENIE FRANCUSKIE. 
Pożyczka konsclldocyjna, po której spodzie* 

wano się S—10 miliardów franków, przyniosła o-
staftecznic tylko 4.6 miljardów fr. Wobec tego, 
że w sumy tej przypada 1.3 mil jarda na zamianę 
bonów obrony narodewej — okazuje się, że go­
tówką wpłacono tylko 3.3 miliarda. Z tego ban­
ki subskrybowały 1.8 miljarda. tak, iż na publicz­
ność wypada tylko 1.5 miljarda. 

Przemyśl porcelanowy 
w Japonii. 

Przemysł porcelanowy był w Japo* 
nji przez bardzo - długie lalâ .glfhynrm 
dowodem i przejawem działalności go­
spodarczej kraju tego. Przemysł to 
zresztą bardzo 'siary, bo wodlug trady­
cji sięga aż do czasów legendarnej cesa­
rzowej Jimgo, za której ludzkie ofiary, 
składane bogom, postanowiono zastą­
pić ofiarami pod postacią małych figu­
rek z terakoty. < 

Przez czas dłuższy przemysł ten za* 
chował jednak charakter domowy. Li­
czni drobni rzemieślnicy przerabiali i 
lepili % gliny misterne cacka, jak smoki, 
filiżanki czy spodki, stawiając je potem 
do wielkiego pieca. Po wypaleniu wy­
roby pclcrowano i malowano ręcznie. 

Do tego rodzaju pracy japończyk u-
żywav zresztą swej żony i dzieci, które 
wykony wuja rtietylko czynności pomo­
cnicze, lecz także doskonałe malują. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na rynku wa* 

lutowym w Łodzi w obrotach prywat­
nych kurs dolara wynosił 8.90 w płace­
niu i 8.91 w zaofiarowaniu. 

Tendencja spokojna. Materiału pod* 
dostatkiem. 

Nie wydasz wielkiej sumy 

Skoro kupisz gumy. 

M 
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Dnia 8 b. m. zmarł tragiczną śmiercią w Druskiennikach w 18 roku 
B . P . 
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W ł o d z i m i e r z R o z e n t a l 
u c z e ń VIII k l a s y g i m n a z j u m B . B r a u n a 

Pogrzeb odbędzie się dziś, dnia 12-go b. m. o godzinie 3 . 3 0 po południu z domu 
przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim, o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

R o d z i c e i s i o s t r a . 
Wykaz wszystkich Wygranych i wszystkich 

nawek przeglądać można codziennie od g. 8 ej 
fano do 7 wiecz. w słynnej ze szczęścia, (naj* 
w i ę k s z e l I n a j s t a r s z e j k o l e k t u r z e 

E. L I C H T E N S T E I N i S-ha 
Ł ó d ź , P io t rkowska 72 , m 

Warszawa, Marszałkowska 146, Centrali kolektury 
lub też w oddziałach: Bielańska 3, Krak.-Przedm. 
37 t Królewska 43, Królewska 39, Nalewki 42 

WILNO, Wielka 44. 
L o t y d o 5 k l a s y s ą j e s z c z e d o n a b y c i a 
C i ą g n i e n i e t r w a d o 1 6 - g o w r z e ś n i a r. b 
w ł ą c z n i e . K o l o s a l n e s u m y d o w y g r a n i a 
Wszystkie większe wybrane zazwyczaj padają u nas 
U W A G A : Żc względu na wielki popyt, jakim 
sią cieszą losy naszej kolektury przewidujemy 
bezwzględny brak takowych, wobec czego upra­
szamy naszych P . T. Kliicntów o wcześniejsze 

zaopatrzenie się w nasze losy. 
Zamiejscowi należność za losy wnieść mogą na 
nasze konto do P. K. O. dla Ł O D Z I 6 4 - 2 0 9 , 

dla Warszawy 9.374. 

Wzywamy do kupna losów III Czas nagli II 

15 loferja państwowa 
V-a klasadzień. 

100.000 zl. nr. 51778. 
10.000 zł. nr. 49091. 
3.000 zl. n-ry: 3920 47007 47969 

88920 101155. 
2.000 zł. n-ry: 5185 100748. \ 

„ 1.000 zt. n-ry: 7743 10851 11285 2524S 
25260 26959 35762 42776 55783 57269 
61611 62783 73046 95177 96521 103628. 
. 600 zł. n-ry: 6464 6559 18221 20417 
32163 32259 51216 55463 65241 67265 
73093 78376 80972 85379 88018 103385. 

500 zł. n-ry: 5121 8340 12242 21905 
32612 37956 38487 41533 48609 48819 
50238 52695 56629 62375 67863 73973 
74866 75016 75589 81733 88073 24351 
101862. 
, 400 zt. n-ry: 1064 1574 3916 4004 400S 
44794 5005 5218 5307 8575 12987 13357 
13795 13877 17484 18320 19246 20117 
20273 23058 23295 23544 23744 24242 
24410 27908 29790 31267 32421 33155 
35849 36280 36465 42832 46055 46118 
46604 48257 48666 50375 52857 54278 
56053 57316 60116 65244 68039 68913 
69781 70648 71325 74986 75515 77924 
79665 80962 84714 86275 78914 91238 
96407 96491 99510 101719 102906 103887. 
i 300 zł. n-ry: 446 467 955 1464 2137 
P522 2823 2881 4993 5497 5783 7269 9050 
£356 10332 10625 10712 10858 11526 

— 
Kłopoty matrymonialne królów. 

Wszystkie księżniczki ubiegają się o serce króla Borysa. 
Ukoronowany kawaler podróżuje incognito, w poszukiwaniu żony. 
61 Borys bułagrski l udał sip ™ ^ * o n 
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a hJj£vkaz wygranych i stawek obejrzeć moź-
H R M O w najszczęśliwszej kolekturze. 

* 0. IlfBBffaiM, Piotrkowska fil 
, f c « z v K t 0 e , C S Z C Z e n i c 2a°P*lr'Yt S'<? w los, niech 
» w r ^ $ n k n s ^ z y m i i i l Ciągnienie trwa do 

Król Borys bułagrski i udał się, jak" 
wiadomo, w podróż po, Europie. Kieru­
nek jego podróży okryty jest jednak 
mgłą tajemnicy, taż, że trudno w tej 
chwili określić miejsce, w ktfjrcm się on 
znajduje. Mimo wszelkie ostrożności, 
przedsięwzięte przez rząd bułgarski i 
czynniki dworskie, publiczną tajemnicą 
stał się fakt, że król Borys w podróży 
swej szuka.,, żony. 

Podróżuje on incognito, w hotelach 
melduje się pod róincml nazwiskami i z 
błyskawiczną szybkością przerzuca się 
z miejsca na miejsce. Dzienniki, które 
starają się odkryć miejsco jego pobytu 
częstokroć świadomie wprowadzane są 
w błąd przez emisariuszy rządu bułagr-
skiego, którym widać zależy bardzo na 
tajemniczości królewskiej podróży. 1 
podczas gdy pisma francuskie, zazwy­
czaj dobrze poinformowane, doniosły 
przed kilku dniami, że żról Borys znaj­
duje się w Lucernie, dzienniki budapesz-| 
teńskie w tym samym czasie „odkryły" 
miejsce pobytu Jego Królewskiej Mości 
w Czechosłowacji, gdzie miał on rzeko­
mo bawić w posiadłościach swych kre­
wnych. 

Według innych wersji miał on od­
wiedzić swą zamężną siostrę, księżnę 
mcklcnburską, według innych znajdo­
wać się miał w Preszburgu. Nikt jed­
nak nie zdołał dotychczas odkryć praw­
dziwego miejsca jego*pobytu. 

Prasa bułgarska, która z uwagą śle­
dzi podróż swego monarchy, przyniosła 
w tych dniach wiadomość, że król Bo­
rys, po zwiedzeniu kilku miast europej­
skich, uda się z wizytą do Belgradu. Wi­
zytą ta jeszcze bardziej wpływa na taje­
mniczość królewskich zamiarów, albo­
wiem na dworze jugosłowiańskim nie 
ma niezamężnych księżniczek, które 
mogłyby „pretendować do ręki" króla 
bułgarskiego. Królowa jugosłowiańska 
posiada jednak piękną i niezamężną sio­
strę, ks. Ileanę rumuńską, której matka, 
królowa Marja, obdarzoną, jak wiado­
mo, nieprzeciętncini zdolnościami dyplo­
matycznemu zdołała już wydać dwie 
swoje córki za królów bałkańskich. 

Jedną z nich, ks. Helenę, poślubił b. 
król grecki, drugą zaś, Marię — król Ju­
gosławii. 

Królowa Marja, która w rękach 
swych dzierży ster nieoficjalnej rumuń­
skiej polityki, wUziałaby chętnie rów­
nież swą trzecią córkę na tronie jedne­
go z państw bałkańskich, w tym wypad­
ku, na tronie bułgarskim. 

Mimo, żc dwór rumuński okryty jest 
w tej chwili żałobą, w sprawie tej odby­
wa się tam między obu zainteresowa­
nymi rządami intensywna wymiana 
zdań. Wszystko to jednak odbywa się 
po za nlccami króla Borysa. 

Jego osbbiste zamiary i noglądy w 
tej sprawie są nadal owiane tajemnicą. 
Nikt nawet z pośród najbliższego oto­
czenia nie wie, o której z księżniczek 
europejskich król Borys w tej chwili 
myśli. A jest ich bądź co bądź, ilość zna­
czna. 

Między innemi jako przeszłą mał­
żonkę młodego króla wymieniano nie­
dawno ks. Qivannę włoską, w związku 
z czem projektowana była również wi­
zyta króla Borysa w Rzymie. 

Ponieważ jednak trasa jego podróży 
dotychczas jeszcze nic jest nikomu zna­
na, trudno przewidzieć, w którym kie­
runku zwróci król Borys swe „niezde­
cydowane serce". 

Drugi „królewski kawaler", ks. Wa-
lji, który do ostatniej jeszcze chwili za­
pamiętale brpni się przed jarzmem mał­
żeństwa wyjechał, jak wiadomo, do Ka­
nady. Podróż tfc pewne sfery łączą z 
faktem zaręczyn 1 infantki hiszpańskiej 
Beatrycze z synem cks-kronprinca ks. 
Ludwikiem Ferdynandem, gdyż w swo­
im czasie wicie mówiono o małżeństwie 
infantki z dziedzicem korony angielskiej. 
Rodzina infantki jest jednak w lwiej czę­
ści chorowita, w związku z czem aktu­
alna była w swoim czasie w Tiiszpanji 
zmiana następstwa tronu. Fakt ten 
wzięty został w ostatniej chwili pod u 

wagę przez dwór brytyjski, który nie 
chciał dopuścić do tego, aby ewentualne 
potomstwo obecnego ks. Walii pod 
względem tężyzny fizycznej pozosta­
wiało coś do życzenia. 

Po zaślubinach następcy tronu belgij­
skiego z księżniczką szwedzką ilość 
książęcych i królewskich kandydatek 
do małżeństwa wprawdzie zmniejszyła 
się, tem nic mniej, wielu z nich grozi 
niemiła perspektywa staropanieństwa. 

Włoski następca tronu, który jest je­
szcze bardzo młody nie jest narazić w 
małżeńskich kombinacjach brany w ra­
chubę. Inaczej jest z jego siostrą ks. 
Qiovannę, dookoła której krążą wciąż 
różnego rodzaju pogłoski, dementowane 
następnie przez oficjalne czynniki dwor 
skie. 

W krótkim jednak czasie będzie mia­
ła „zajęcie" również i królowa holender­
ska Wilhelmina, której dorastająca cór* 
ka ks. Juljanna nie znalazła dotychczas 
żadnego kandydata do swej ręki. Jesie­
nią tego roku przewidziana jest oficjalna 
wizyta królowej holenderskiej w kilku 
stolicach europejskich. Będzie ona oczy-
wiście w perwszym rzędzie związana z 
projektami małżeńskicmi córki, która 
narazić, chcąc się zabezpieczyć na 
„wszelki wypadek" z zapałem studjuje 
prawo na jednym z uniwersytetów ho­
lenderskich. ' 

Kowerda spoliczkowany 
w więzieniu grudziądzkiem 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" telefonuje: 

W związku z wiadomością, która u-
kazala się w prasie, jakoby Kowcrdę u-
derzył łomem żelaznym w głowę pe­
wien komunista, odsiadujący karę w wic 
zicniu grudziądzkiem, dowiadujemy się. 
żc wypadek miał przebieg nieco inny: 

Podczas spaceru do Kowcrdy zbli­

żył się nagle jeden nielicznych komu­
nistów, odsiadujących karę w więzieniu 
grudziądzkiem i uderzył go w twarz 
dwukrotnie. Znienacka napadnięty nic 
miał czasu sie obronić.' 

Pozostali więźniowie stanęli po stro­
nie Kowcrdy. Natychmiast rzucili sit* 
na napastnika, odciągnęli od Kowcrdy * 
dotkliwie pobili. 

Urzędowe Tabele wygranych obejrzeć mo­
żna codziennie b e z p ł a t n i e w K a n t o r z e 
L o t e r y j n y m 

B. WEINBERG, Ł ó d ź 
PiotrKowsKa 42, tel. 7-87. 

T a m i e w y p ł a t a w s z e l k i c h w y g r a n y c h 
o r a z z a m i a n a s t a w e k n a n o w e ( o s y 

W łych dniach odbył sn? slab najstarszero syna rogenta węgierskiego HortliyW 
z księżniczka Konsuela Karolyi. Na ilustracji naszej widzimy grupę szlachciców 

węgierskich z hr. Horthy^ pośrodku. 



Str. 10. „ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

fekarzy specjalistów I gabinet denty-
— styczny przy Górnym Rynku, i — 
P i o t r k o w s k a 294, tel. 22-89 
przy przystanku tramw. pabjanlckich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specialności od g. 10 rano do 6-ej 
po poi. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
P o r a d a 3 z ł o t e . Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen, Zęby sztucane, korony 

złote, platynowe i mosty. 
W niedziele i święta do godz 2 po pof. 

pierwszorzędnych firm na niski procent 
Oferty Kur. Warszawski, Krak. Przed­
mieście 40, pod .Solidność* 12p 

Wykonczainia ledwabnicza 
ADOLF S. LAHD1IU Sowie 

Lód*, u l 2 8 p u ł k u 
S t r z e l c ó w K a n i o w s k i c h 
N s 5 2 ( d a w n l e J L u i z y ) 

t e l 6 2 - 3 4 
przyjmuje w s z e l k i e g o ro­

dzaju towary jedwabne do 
wykończenia 12p 

L O K A L w T A R N O W I E 
frontowy, w śródmieściu nadający się 
dla artykułów komisowych, technicz­
nych, galanteryjnych i t, p. do odstą­
pienia. Wobec przeniesienia fabryk cho 
rzowsklch do Tarnowa lokal rentuje się 
bardzo, Zgłoszenia pod .Korzystne" 
do biura Stattera Kraków, Rynek 8 p 

Lekarz dentysta 

S p e r l i n g 
POŁUDNIOWA Na 

P O W R Ó C I Ł 

g - m i i i i i m i i i i i i i i i i i ieai i i i i i iui i i i in iiiiiiiiihiiiiji 
HANDLOWIEC | 

z dokładną znajomością bucbalterji, w sile wieku, z dłuższą prak­
tyką biurową, władający begle w słowie i piśmie polskimi nie­

mieckim językami, 
potrzebny do fabryKi metalurgicznej na prowincji. 
Reflektuje s ę tylko na siłę pierwszorzędną. — Wyczerpujące 5 
oferty z odpisami świadectw, podaniem referencji oraz stanu 
rodzinnego uprasza S'ę składać pod ,M. 155* do administracji 

nin ejszego pisma. m 

i i i i l l l i i l i i i i l l l l l l l i imi i i i i i i i i i l l l i l i iiiiiiiiiiiiii 

•
K u p n o i H 

s p r z e d a ż H 

Samochód Ford 
torpedo po kapi 

talnym remoncie 
do sprzedania. Tar­
gowa 55. Garaż tel 
55 50, p 

ma 
w Berlinie 

Poważne przedsiębiorstwo finansowe pośredniczy 
udzielaniu pożyczek hipotecznych, udzielając 

w międzyczasie kredytu krótkoterminowego z wła­
snych funduszów. Obejmuje również administrację 
domów i udziela pożyczek d ługote rmi ­
nowych na remont . ' G 

Bliższe wiadomości 
Narutowicza 3 6 m. 6 od 9—11 rano 

leeoee 

Wytwórnia Drabin 

Doktór 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

m o c z o p f e l o w e 

GdańsKa 42. 
Przyjmuje: 

od 9 do 10 1 / , r, od 
1 - 2 . 4 5 pp. i od 8-9 

wlecz. 

9 

1 0 - 1 ; 3 - 6 , 

UWAGA! ! 
Kilka pań i panów mogą otrzymać wy 
godne mieszkanie wraz \z calodzlennem 

utrzymaniem na 

Wiśniowe) Górze 
W pięknej okolicy. Wiadomość RA MŁT] 
«cu: Willa Józefa Ltszkowsktrgo. Kuch­
nia rytualna. Ceny b. przystępne, 14p 

mechanicznych, kołowych, strażackich, sklepowych, poko­
jowych, malarskich, transmisyjnych, gimnastycznych, prze-
suwalnych do bibljotek, do czyszczenia okien, latarń kom­

binowanych składanych, ogrodowych i t, p. ze 

specjalnego materjału 
wysoko - karpackiego 

Z a k ł a d S t o l a r s k i 
K, L E P I A R S K I , S i e n k i e w i c z a 5 6 , 

T e l e f o n 5 1 - 6 6 . 

Ważne dla właścicieli domów! 
Odświeżanie fasad w znanem solidnem 

wykończeniem, a także 
roboty s z t u k a t o r s k i e 

przyjmuje 

P a w e ł GUnzel 
Łódź, ul. Lipowa Ne 47 (dom własny) 

Dr. med. 

BRAUN 
Południowa JA 23 

tel. 40-26 

powrócił. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene 

rycznych. Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od 9 do 11 rano 
i o d 5 — 8 w. 

KROJU 
n o w o c z e s n e g o 
szycia.modclo wania 
teoretycznie i prak 
tycznie (na materja 
łach) wyuczają grun 
townle zatwierdzo­
ne przez Min»ster, 
Oświaty pierwszo' 
rzędne kursy mi­
strza Paryskiej Aka 
demji, cechu War 
szawskiego i Łódz­
kiego E. Wiśniew 
skiego. System od 
znaczony najwyż­

szą nagrodą .Grand 
Prix", złotemł me 
dalami i dyplomami 
honorowemi na wy 

stawach świato­
wych w Paryżu, 

Rostowie, Rzymie 
Marsylji. Kończą 
cym patenty cecho 
we. Kurs wakacyjny 

opłata zniżona 
Najmodniejsze for 
my od 50 groszy 
Przy kursach pierw 
szorzędna pracow 
nia ubiorów dam 
skteh. Piotrkowsk 
86, front. 

Lekarz-dentysta 

f. Horowitz 
przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. Piotr 

kowskiej 294. 
codziennie od god-

2—7 wiecz, 

buwie trwałe, ble 
liznę manufak­

tura na raty tanio. 
Kredyt", Nawrot 15 

I piętro 30p 

przedawca pierw­
szorzędna siła, 

doskonale obezna­
ny z rynkiem łódz­
kim oraz z całą kii 
entelą Polsk 1 , obej 

inie posadę w wlęk 
szem przedsięblor 
stwie. Faehowiec w 
dziale wyrobów włó 
kienniczych jedwab 
nych i chustek, wy 
kwalif kowany przy 
zakupach surowców 
ma styczność z ban 
Kami. Podejmujecie, fióirtm&i iWm 
samodzielnie prowa- M 9 l u b l e l e f o n 

dzić przedsięblors-!xj-8 

two i rozwinąć jel 
większą skalę. ! "~ 

Pierwszorzędne refe l lczenica znanego 
Oferty sub. U 

oszukuję kupna 
domu, pośredni 

cy pożądani. Cmen 
tama 3, m. 19 p 

Auto do sprzeda­
nia 6-clo oso 

bowe karetka na 
chodzie, Wiadomość 
Radogoszcz, Langó-
wek 10 13p 

Fortepian krótki, 
drezdeński ta 

nio do sprzedania, 
Kilińskiego 136, II 
p. pr. of. 

p tanina na raty 
najtaniej sprze 

dale. Chodkowski 
Sienkiewicza 25, 

14p 

K* aruzel, huśtawk 
zaraz do sprze 

dan*a w uruchomić 
niu w lesie, Wiado 
mość Przędzalnia 

na 35, Łocki. 1 

A. 

FFAUUU 
wychowań"* 

Rutynowany, kore­
petytor udziela 

korepetycj 1, szybko 
przygotowuje do 

egzaminów oraz po 
prawkowych ulica 

2-22 12p 

rencje 
„Kierownik*1 do 
publiki' 

otrzebny pracow­
nik fryzjerski 

Krzywa w 2 Lewan 
dowskl p 

profesora udzie 
Rc la początkującym 

13p lekcji gry fortepia-
_ nowej. Oferty sub. 

I-Gruntownie* 17p 

Uwagal Mogą 
bić od 10 

zaro 
lot 

dziennie młodzi lu­
dzie energiczni w 
charakterze agen­
tów, Zgłaszać się 
Kilińskiego 86, za­

kład Portretów 
MedaM 

â BBIHIHaS 
Rłuchota uleczal-

nel Fenomenal-
30P ny wyn 

FONJA* 

N iss Mary 
Hnglish. French w 

nalazek „EU-
zademon-

strowany specjału 
gives stom. — Sami się 

domu wyleczycie 
and German lessona z przytępionego słu 
Traugutta 2, I flr. 

1ÓP 

Meble na raty 
I t . * J „ M A U poiedyńcze i 
B U C i y N E I A całe komplety gwa 
FAH»< IR-YNU rancja kilkuletnia, 
m u r y c z n y Odświeżanie zamia-

około 2000 — 3000 ny, Stolarnia, Lu­
b e l s k a 6 przy Na­

piórkowskiego, 15 

otrzebna osoba in 
tellgentna, mło 

da, ZDROWA na wy­
jazd do Zakopane 
go do 2 dziewczy 
nek, Świadectwa o 
bowiązkowe. Adres; 
Radwańska 46. m 4 
od 8-ej wieczorem 
lub o 9 z rana p 

chn, szumu i ciek-
nlęcia z uszów. — 
Liczne podziękowa 
nia. — Pouczającą 

broszurę wysyła 
bezpłatnie na żąda 

nie „EUFONJA* 
Liszki koło Krako­
wa, p 

p 

w dobrym stanie 
d o s p r z e d a n i a . 
Wiadomość u magazyniera 

Piotrkowska 175-a. 

Potrzebny majster 
samodzielny 

do „Kettcnstuhle* l „Raszelmaszyny* 
do większej fabryki trykotaży w War­
szawie. Reflektuje się na siłę poważną, 
Posada stała. Oferty wraz zjpodaniem 
wmunków 
sub. .W." 

składać do adm. .Republiki 
14p 

Potrzebna 
wykwalifikowana, samodzielna 

dobrem! referencjami 

sprzedawczyni 
z branży manufakturowej. 

Oferty składać u S, Pistermana, 
Piotrkowska 29, 

Zdolni 
Akwizytorzy 

potrzebni na prowizję, dobrze za prowa 
dzeni w branży węglowej. Zgłosić się 
w piątek 12-go b. ra, o godz. 10 12 
v poł. Grand-Hotel u portjera, l i p 

i—eoseeeeeeeeeeeeeeeee 

A g e n t 
zdolny, inteligentny (izr), dobrze zaznajomiony z detalisla-
mi b r a n ż y k o l o n j a l n e j m Łodzi i okolic, może złożyć 
ofertę s życiorysem i referencjami do admin. „Republiki" 
sub. „ K O L " 14p 

N a p i s z d o m n i e ! 
Jeżeli Ci brak energji, równowagi, jeżeli 
cierpisz moralnie i nie znasz wyjścia, na­
pisz do mnie psycho-grafologa Szyllera— 
Szkolnika, autora prac naukowych, redak­
tora pisma „Świt", Wiedza Tajemna. Na-
deślij charakter pisma swój, lub zahucre-
nowanej osoby, zakomunikuj imię, rok 
i miesiąc urodzenia, kawaler, żonaty, wdo­
wiec, ilość osób najbliższej rodziny, otrzy­
masz odemnic szczegółową analizę cha­
rakteru, określenie zalet, wad, zdolności i pazeznaczenfa, 
jak również odpowiedzi na szczerze zadane pytania. Los 
Twój zależy nietylko od Twoich zdolności i czynów, lecz 
i od ludzi, z którymi aię łączysz! Nic licz się z tym, co 
ludzie źli i głupi mówią i piszą o mnie, gdyż ludzie ci 
nigdy osobiście mnie nie znali i nic korzystali z moich rad, 
lecz weź pod uwagę posiadane przezemnie protokóły 
i odezwy Towarzystw Naukowych Warszawy, najwybitniej­

szych powag świata lekarskiego i poważnej prasy. 
Wszystkim Czytelnikom „Ilustrowane! Republiki 
analizę wysyłamy zamiast zł, 5,— tylko za 2 zł. Osobiście 
przyjmuję od goaz, 12—2 i 3—7 wiecz. Adresuj do mnie, 
Warszawa. Szyllcr-Sakolnik, Redakcja „Swit", ul, Piękna 25. 
Zeszyt pisma „Swit" WlqHza Tajemna, oraz katalog nie­
zwykle ciekawej treści książek, wysyłam gratis, na prze--

syłkę załączyć znaczek pocztowy. 
Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu. 

moskiewskiego kon 
serwatorjum 

wznowiła lekcje 
gry fortepianowe! 
Przyjmują od 10 

i od 2—5 

Wschodnia 
m. 19 

12 

72, 
m 

metr, kwadr, poszu 
kiwany w centrum 
Lodzi celem kupna 
Oferty pod „A. G," 
z podaniem cen do 

adm. „Republiki" 
7 6 - 1 2 o 

Potrzebny 

LOKAL 
fabryczny widny i 
suchy do 150 met­

rów powierzchni. 
Łaskawe oferty do 
• adm.„Republiki* 

pod }k kwitu 
„14274" 14p 

Poszukiwane są 

P O K Ó J 
frontowy 
umeblowany, 2 ok­
na, do wynajęcia, 

Piotrkowska 87, 
8. Obeirzeć mo 

zna 9—5. 

Lezloni fl* lfaltano 
(conversazionc, 

gratnmatica, lette-
ratura) insegne sig-
norina laureata in 

Ictlcre 
Tel, 39-85 dalie 

9—1 e dalie 5 - 8 

z maszynami okręt-
koweml (kryte) do 

szycia bielizny, 
Wiadomość: E. Kl-
melfeld. Łódź, Pół­
nocna )& 12 p 

zjerski 
męski 

Zaginęła 

SUKA 
rasy „Doberman** 

Odprowadzić: Piotr 
kowska 97 Kom za 

wynagrodzeniem. 
Ostrzegam przed 

kupnem p 

3—4 pok, poszuki­
wane. Oferty sub 

„Mieszkanie* do 
adm. „Republiki" p 

Ważne Ula Pań! 
Zakład i_v 

damskie 
Konstantynowska 78 

poleca się: 
Strzyżenie Pań 70 
gr., st zyżenic z on 
dulacją 1,50, mycie 
głowy z suszeniem 
1,50, masaże twa 

rzy 80 gr. 
Wykonanie pierw 

szorzędne, 
Z poważaniem 

T r o j a n o w s k i . 

olrzebna panna 
wykwaliflkowa 

na do pracowni ka 
peluszy damskich 
OL pod E. L. do 

do admin. .Repu­
bliki" ' 14p 

'nerglczny majster 
I tkacki poszuku 
. posady, Killńskie 

go 13, mieszkania 9 
parter 14p 

otrzebni zdolni 
genct na Woje­

wództwo Łódzkie za 
wysokiem wynagro 
dzeniem. Zgłaszać 

się Częstochowska 
Jft 12 Walendowski 

12p 

dolni akwizytorzy 
i I akwizytorki 

potrzebni Zgłaszać 
się; 6-go Sierpnia 3" 
m. 9, od 1 do 3 
od 6 do 8 12p 

ywany reperuję 
Tkalnia sztucz­

na Piotrkowska 92 p 

Ratujcie 
„Szyllerir;". 

otrzebny silny 
chłoptec do TOZ 

wożenia i odnosze­
nia paczek. Zgla 

szać się tylko z do 
breml Świadectwa 
mi B-cia Hohetman 
Sienkiewicza 4 p 

p 

włos** f 
tło* 

a) zawiera 1 ; TUTI 
cje pożył :zne, 

wzmacnia' ;ce ce­
bulki włosowe. Do­
skonały środek. U-
suwa łupież, siwi­
znę, wypadanie. Da 
je cudowny porost. -
Pos iaa»B>-t£j i ' ty­
siące rzeczywistych 

odezw, podzięko­
wań do sprawdze­
nia. Dowody przy 
kupnie Pakie \2 zl 
Wysyłamy, po ^trzy 

maniu gotówki. 
Przesyłka 50 gr. 
można znaczkami 

otrzebny chłopiec 
do fabryki lus­

ter ul. Gdańska 42, (pocztowymi). Za-
Szymon Międzybow mówienia nadsyłać 
skl P, listem poleconym 

lub przekazem. La-
boratorjum „Swit** 
Warszawa, Hoża la 
lub „Swit" Warsza­
wa, Piękna W* 25 
mieszkania 12. 

| L o k a l e H 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa 
chowe korespon­

dencyjne prof. Se 
kułowicza. Warsza 
wa Żórawla .V: 42. 
Kursa wyuczają U 
stownle: buchalteru 
rachunkowości ku 
pieckiej, korespon­
dencji handlowej, 
stenografii, nauki 

handlu, prawa, kali-
grafjl, pisania na 
maszynach. Po u-
kończeniu świadec­
two Żądajcie pros­
pektów, 30p 

Pończochy oczka i 
dziury reperuję 

tanio. Konstanty­
nowska 33, ^ra 11 

dresy wolnych \ \y p o d w ó n i na 
mieszkań wska- p r a w o l w , , piętro 

żuje za opłatą zł. 3 rllo 
biuro „Informator" 
Piotrkowska 110 pi 

Poszukuje mieszka 
nia 3 pokojowe 

go z kuchnią. Po­
średnicy pożądani. 
Cmentarna 3 m 19 p 

Fabrykant poszuku 
je jako pomoc­

nika Inteligentnego 
pracowitego mło­

dzieńca, który prag 
nąłby bezpłatnie 

wykwalifikować się 
w dz edzinie mani* 
pulacjl 1 fabrykacji 
towarów wełnianych 

Zgłoszenia sub 
^Praktykant* do 

admin, „Republiki", 
14p 

Pokój duży z n'e-
krępującem wej 

ściem z Iwygodam-
baz mebli wzgl. z 
częiclowem umeblo 
waniem poszukiwa­
ny w okolicy Piotr 
kowskiej 104. Zgło 
szenia Piotrkowska 
104 Kuratorjum — 
Portjer wzgl. tele­
fon 4-29 lub 4-30 

14—p 

Pokój dla biuralłs 
ty Nowo - Ce­

gielniana 12 
14-

Dwa pokoje umeb 
lowane z nie-

krępuiącem wejś­
ciem do wynajęcia 
lub pojedyncze Za 
stać od 2—5 Gdań 
ska 28, m. 1 14p 

Zgubiłeny. z< 
nie ŁJLJR , A 

licznego UL .ibr' 
skiei Ni ' S ^ W y . 

działu Przefrslę-
bior"tw Miejskich 

ptzy Magistracie in, 
Łodz.. Dla znalazcy 
takowego wynagro­
dzenie, Chawa Sz, 
Kłaj ii ul. Młynar­
ska >ft 19 13p 

Zginę'*n książka 
wtjskowa wy­

dana w Łodzi na i-
mlę I^yLejba Rożen 
HLN 

Zaglnęł* 
C]J 

legityma 
apomogo-

wa za Mt 17004/1,-
wy^ana w Łodzi na 
imię Syma Papier 
północna 11 p 

wszystkimi dodatkami wynosi W Łodzi 
zl 4.50, za odnoszenie do domu 40 fr . ; z prze­

syłką p o c z t w kraju zl. 5*20, zasraniec zl. 7.2& M m m \ LENILLLT 

^pepress** t „Republika" wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 er. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 sn 
za wiersz mil. (na str. 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr. z$ wiersz rafl. 
na str. 4 szp.). Zaręcz. I zaślub- po tekście 10 zL Zamie»srowe o 50 pr. Zaer- o 100 

aroiej . Za terminowy druk ogłoszeń adm. nic o opowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najnmlcfsze 50 gr. 

mśm&-Maśx&m 6ałik>. B<tdaitf«u M t ^ w §mói^u. 


